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Propaganda imperialistyczna nie podwa~y 

niemiecko-polskiej granic_y poko1u 
Depesza Zjazdu KPD do tow~~~~~.~."~!~~s!,~~po~hl~~~~~1! 

BERLIN (PAP) Uczestni.cy bie sp1·awę, że nierozerwal!1a .Pr~y- nomyślnie: granica na Odrze l NY·. waznym czy~mkiem, w . sw1atowym 
ZJ"azdu Komunistycznej Partii. Nie- jaźń między narodem polskim 1 me- · ·ęd f pol OJU ktory pod wcdza 

mieck~m J·est ważną przesła·nką za- sie jest granicą ~ok~JU _nn zy n~ro-; ro!1c1e ' .. ' .· . ; . 
1

• 
m iec (KPD), który odbył się ostat- T . dem polskim i u_ienuec_kuu, n.a -~oreJ Zwi~zku .~a?z1~ck1ego _I>0:1a.:zy:.uJe .Pa_ 
ni~ w Monachium, wystosow~Ji do pewnienia pokoju i S7'częs iweJ przy nietykalności opiera się i>rzyJazn ohu ny 1mpe1 iahstow lrn_1etykan~k1~h, dą 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta szłości obu narodów. na r~ów. Histeryczne wysiłki podże. żący_ch d~ panow~ma nad. sw1ati:in„ 
depeszę następujf),cej treści: • J eanakże tego rodzaju rozwój nie gaczy wojennych, ld:órzy pi·zy porno- N 1ech zyJ_e n aro~ ~olsk1, bu~!1Jący 

Deleg·aci na Zjazd Komunistyoznej odpowiada ame1·ykańskim podż~ga- cy nagonki przeciwko Polsce Lu?o- z. po1yodzmuen~ ~0~1.al1zm pod . kiero~~ 
Partii Niemiec przesyłają Wam, a za crom wojennym. Idąc w ślady H1tl~- wo-Demokratycznej usiłuja. spara.Iiżo mctwem Polslne1 ZJednoc:oone1 Partii 
Waszym pośrednicbwem, całemu na- ra i przyśpieszając remilitaryzac~ę wać wolę pokoju ludności Niemiec Rob?tnic~ej_ ! 
rodowi polsk iemu bl'aterskie pózrdro- Niemiec Zachodnich, przekształcaJą Zachodnich i naduiyć jej dla swych Niech zy1e Prezydent Rzeczypospo-
wienia. oni nas.z Juaj w bazę wypadową. dla nikczemnych p lanów agresji, s tawia- litej. Polsk~ej_ Bolesła~v .~ier1;1t! . _ 

Umocnienie i rozwój nowej Polski, na.paści przecłwiko naszym bira.ciom ja :rzed nami, komunistami, i ..,115zyst- Niech ey~e „ przy1a~n ;'11ennec~~ 
która pod Waszym kier<>wrrictwe!11 w Niemieckiej Republice Demokra- kil~i miłl.ljącymi pokój siłami zada· pol~ka, rękoJ_n~'la pok1>JU l s~częsh­
osiągnęła duże sukcesy w budowie tycimej, J>rzeciv.,ko krajom d_~mo~·a- nie ro:zipowszechniania z jeszcze więk we1T_prZY~zł?śc1 na~zych n~r~ow! 
~ocjalizmu, budzą w na.s wielki po- cji ludowej i miłująeemu pokoJ Ziw1ąz szą energią prawdy 0 pokojowej po- ~1ech ZYJe .i><>tęzny soc1ahstyczny 
dziw. ko>vi Radzieckiemu. Pr<>paganda prze lityce Związku Radzieckiego i _zna.cze Zw1,zek ~~dz1eck1! . 

Delegaci na Zjazd KPD zdają so- ciwko gra.nicy pokoju na Odme i Ny niu ścisłej przyjaźni narodu m emicc- . Niech _ZYJe _towarzy~z Stah~, orga: 
sie odgrywa szczególną rolę w przy k iego z narodem polskim dla utrzy- n~zator .1 _genialny wodz p<>~ęznego 1 

Wzrośnie wydajność naszych p'ól 
listy chłopów do Prezydenta RP 

WAH.SZA WA (PAP) - Chłopi 
wielu g.rOJJtad i spółdzielni produ~ 
eyjnych oraz ZMP-owcy na wsi 
przygotowują $~ do nadchodzą: 
cych siewów wiosennych w pełni 
świadomości, że W'alka o sprawne 

· w:cl<onanie pra~ uiirawnych i pie­
lęgnacyjnych, · gwaicantujących 
zwiększenie· wydajno§ci z ha, s ta­
nowi war·unek pełnej realizacji 
Planu 6-letniego w rolnictwie i bę 
dzie .wkłatlem mas chłopskich w 
dzieło umocnienia kraju - w dzie 
ło walki o trwały pokój. 

Mocny wyraz tej św'iadomości · 
dają chłopi w licznych listach i de 
peSzach skierowanych d{) Pr'ez.y. 
denta R. P . Bole'>'ława Bieruta. w 
których zob-Owiązują. się poważnie 
zwiększyć wydajn-OŚć z ha i stale 
wzmagać swoje wysiłki nad wy­
kpn aniem zadań pTodukcyjnych. 

Takie z&bowiazanie składają m. 
in. chłopi gromady Kurkocin z ill~ 
wiatu Toruń. „Z<>b<>wi.ązu·jemy sit 
- czytamy w ich depeszy - . pod· 
nieść wydajność z ha: psz.enJJcy s 
16 na 17 q, jęczmienfa z 20 na 2Z 
q i buraków cukrowych z 260 na 
280 q . Zapewniamy Cię, O~ywa~e­
lu Prezydencie, że zadama wio­
sennej kampanii s iewnej wykona· 
my plauow<> i w terminie'.'. . 

Chłopi gromady Chm1elow1c!, 
donoszac o zorganizowanilt Rolni• 
czego -Zrzeszenia Spółdzielcze110. 
pi:szą w swoim liście: „~rzyrzek~· 
my, że dołożymy wsze1kich star an, 
by nasza spółdzielnia stała sit 
przodującą w pow. opolskim i po­
ciągnęła swym przy>kładem szero­
kfo masy chłopskie na drogę wio­
dącą do socjalizmu". 

w Warszawie ba.wiiła delega.c;itl piv.edstawiciell Ob:in Ludowych, khlra 
brała ud.7J.iał w posiedzeniach Swiato.wej Rady POkoju w Berllinie, 

Ambasador ZSRR gotowaniu agresji ame1·ykańskiej . Dą mania pokoju na świecie. mezwyc1ęzonego obozu pokoJU! 

Wi~orL Lebiediew %~~i====N=~ 0~=1== ~BO~HA~TE~RS~KA~W~AL~KA~R~O~BO~JN~I K~O' W. ~B~AB~GE~LO~NY „ ·1 W gacze wojenni i icb wierni pach_ołl~o n1'ebez.pieczeństwu zagład" naszeJ· oj- . opusc1 arszawę wie Adenauer i Sclmmacher us1h1Ją J 

WARSZ A W A (PAP). - Dnia 14 przy pomocy wy.grywania najniż- czyzny może mieć powodzenie tylko · · . 
Vi' b d gnych 1·n··tyn·k·t~~ -~„,.;"'~t""Zn". eh pod Wal'Ulłkiem ścis'łej przyjaź~ti z bm. opuścił · arszawę a.in asa ~r u "' v•Y .,.~wuno J ~ ·" d · kt ' ] w · 6 

Na !Uljęciu; delegaed na Ry11ku Starego Miasta. 

1. tv h R blik i· pod:sycau1·a na>Si:JroJ"ów odweto- tymi naro ami, . . ore -:roczą w p1er b d "ł • • • ł"d , • • 
Zwiaziku Socja. lS. cznyc epu . szych szerel!:ach frontu światowego wz u ZI a ent•'•'JOZm I uczucia SO I QP.'1'0~~. w ·•-•r.o p1e 
Radziecikich Wi.b.-tor z. Lebiediew. ' wych zmobilizować ludność Niemiec <>bo.zu pol;oju, z socjalistycznym · g' ,. · · · 1f1•1~ ~'°"'· "111• 

Odjeżdżającego ambasa<lora ZSRR Zaohodni.ch, a zwłaswza. repa.tria.n- · p ł 1 L • tw • 
"emnali" sek~etar:i n-enera.lny MSZ, tów, kitórzy świadomie są, utr:iymy- Związkiem Radzieckim i <> !l >:ą. u- RZYM (PAP). - Na wieść o ma- kraju. kap-ltailist yc11J11ym. F.aik.t, że n a większe niebezpiecrrens o. ma-.);ł 
„ „~ •• "' · dowa b ik · B t ·1 H"s""'~~~~ gdz1'e ~"aleJ"e wspólne źródło: J"est nim reakcja na ambasadOT Stefan Wie1'błowski oraz wani w nędzy, do nowej wojny prze •· sowym wystąpieniu ro otn· ow ar s ąp1 on w 'I ~,,,==, ~„ 
dyrek!tor protokółu dyiplomatyc:zinego eiwko Polsce Lrnrowef i Związkowi Delegaci na Zjazd Komuni:iityczn7j celony włoska klas a robotnicza za- bez1itosny t error faisrzystowski, do- rodu na 1P-Ołitykę wojny, uprawianą 
:MSZ _ Henr yk Bi.recld. RadzieckielllJU. Partii Niemiec zobowiąz.ują się m~ manifestowała swe bmterskie ucizu- :"od~i, iż sy tu,ac_ja_ w ty.i;: k'raju jest pr<l;e<z imperializm amerykański i je 

-- szczędzić sił, a-by wyjaśnić ludności . . , . . Jeszoze :powabilileJSOO Illll: wydair(T.e- go [Pomoe.n.tków w &.mych krajach, 
,.„ „ .„ „„.„„ •.• „ ••• „ ••• „ .„„ .••.• „„ ••••••• ._ .••.• „„.„„.„ ••• „.--„„„. •••••; Niemiec Zachodnich zgubną p-0litykę cia dl<a u crzestnik ow straJku b~rce-. n ia , o k tór ych donoszą drme nnik i. PARYtZ (PAfP). - Wydiarzen1iia bar 

i Na str. 3-ei zamieszczamy frarm:enty artykułu i. prŻeszl,ości, polity:kę militaryzmu pru łońskiego or arl dla ludu pracujące- Zwii}zek między manifestacjanli w celońskie odbiły Sli.ę !POJtęiln.ym echem 
• skieg-0, politykę nagonki przeciwko go całej Hiszpanii i Katalorui:i. Barcelonie a kryzysem systemu at- w całej Franojd. Bohaterska 1POSJ1:a-
J tow. ED WARDA OCHABA S narodom i odwetu, która przyniosła ~a Z!].ak soliclamości '!' robo~n~ka- lantyclde$'o - ciągnął da~e.j L ulgi w a mas · pracuijących Ban:celony 

• : narodowi polskienm niezliczone ofi a m.1- Bar<'elony odbyły się straJk1 \v I..ongo - jest oczywisty i bezspor· wzbudrciła potlą..iw fran cuskiego lu-
p t t Naroao·wy front walki : 1·y, 3 na1:o_dowi niemieckiemu po_gar- Turyn ie, ~·Jediolanie, Bolonii, Flo- ny. Ruch ludowy w Barcelonie oraz du pracującego i WSŻ%tkich szcze­
. • ' , • • - · I . '•u : <lę wszystkich miłujących pokój lu· renrji i w innycJi mia.stach wio~- wydarzenia, jakie rozegrały się w rych demokratów oraz wzmogła u-

0 pokoi . I plan 6- efnl : dzi. Tę zgubną p-0litykę kontynuuje kich. .ostatnich miesiącach we WJoszech, I .cz.uda braterskiej so1ida.r.ności z kla 
- · =1 obecnie z .rozkazu imperialist ów ame I . Francji i innych kra.jach błoku at- są robotniczą .Kart:alonti i całej Hisz 

A1'tykuł ten ukazał się w numerze 1(25) pisma „Nowe Dr ogi" · : rykańskich marionet kowy rząd w RZYM (PAP). Za.•tępca sekre- lantyckiego, którym 2lagTaza naj- p ani.i. , -. , . · 
••••••••„••••••„•••••••••••••„••••••••••••••••••„•••••„•••••••••••••„••••••••••••„„„.„: Bonn. " ' ielkie zadanie kon1unist ó'\V 1 arza gener alnego Komu nistycznej 

·Przemówił naród hiszpański 
Prawie piętnaście lat temu, 18 lipca 1936 roku. Franc o, . wspoma­

gany przez Hitlera d Mussoliniego, ro1.1poCQ:ąl :"al,~ę „ prrzeo1w naoro­
dowl hiszpańskiemu. Przedw oddzfałoi;n r epublikanskiim r zucono eska­
dry Junkersów, włoskie pośc:igowce Breda i czołgi z Zagłębia Ruhry: 
P :rrzeciw R epublice watlczyly ma11:okańskie oddz.faly. Sprawę walcrz;ąceJ 
Hiszpanii zdradzili socja•ldem okraci z Blumem na czel~. Ale wojna n a­
rodu h iS1Lpa1'iskiego przeciwko agres.H tl."ech fasz~ow - rodz1m~~-0, 
niem ieckiego i włoskiego, trwała a,ż do wiosny 1939 roku. Żle 11zbroJO· 
ne oddziały wojslta ludowego 7<dobyły nieśmiertelną sławę w bohater­
sld ej obronie Madrytu, czy też podcr.i;as walk nad E bro, J ednym z osta­
tnich miast, jakie wpadły w łapy Franco, była Barcelona. 

I oto dziś, po dwunastu lataeh . Barcelona. mowu rma la-l!i a się M 

ustach całego świata. 
W Ba rcelonie wybuchł s trajk powszec.hny. Weięł-0 w niim udzial 

300.000 robot n ików. Do .strajku przyłączyło się barcelońskie drobno­
mieS7..czaństwo. Kaitałon'ię poparł Msz:pański prnle.tarlat. ·Franco \'y'Zma­
cnia gaTnizony wojskowe w okręga ch górniocych Asturilii, gdzie wzrósł 
il"uch opo.r.u przechv faszystowskiemu reżimow!i. 

Na ulicach B arcelony popłynęła krew. AreS!Ltowano setki ludzi. 
Gubernator Barcelony oświadczył: „Zgodnie C7. ins.trukcjami rządu go­
tów jestem przywrócić iporządek ws rl e l k i m i . s p o s o b a rn i ". 
Owe „wszelk ie siposoby" to potworny t e rror !i represJe. Z Madirytu, o: 
Walencjj :z Sew-.i:lli przybyły o<ldziały s peoja!lne.i_ policji, Poza tym do 
p QI't.u B'a·rcelon y [przybyły jednostki filo ty hi~pa-1'isldej: krążownik 
,.Mendez Nume:z", k on trtorpedowiec „Encarn<>" tl kilka !innych. F ra-nco 
rz.wołal n adrz;wyczajne posiiedzen ie gabinetu. Fr ancuski d:cienn:ik reaK­
cyjny, „Combat", komentując t o wydarze nie, stwier~a, że . „strajk ba':"­
celoński będzie mia.ł wielki wpływ na pozycję Hiti!pad n11, a reme 
międzynarodowej", 

Cóż to oznaaui? 
Po II wojnie ś·wiatowej, p o kr achu hitleryzmu, Fra,nco pos~dł na 

służbę timpe.riali&tów ameryl\:ańskich. Miedź, <>łów, alumin iium, cyna, 
s iarka, rtęć m angan, baweJ;na, jęczmień. wszy&tko to, czym Franco 
zasilał hitle'rowskk h zbrodniarzy, przeszło w niepod2'ielne niemal wła­
danie amerykańskich monopolistów, Hi~pania stała się obervi:ą 

amerykańskich sen atorów, a d mi:ralów, kongresmanów, generałów, 
k tórzy przybywali tam :zb iorowo i :ind ywidua lnie. by kupować bogac­
twa Hiszpani'i, podztwiać „spokój socjalny i IX>rządek", zaprowadzony 
p rze-.! frankistowskie gestapo i prawić komplementy Frainco. 

Eisenhower, montując śród!'Ji.emnomorsl{ą odnogę pa•ktu atlantyc­
kiego, tzw. pa1kt śródziemnomorski, zwrócił pnede wszys·tkim uwagę na 
Franco i Tito, jako na dwa filary tego n owego wojennego spisku. 

!Departament stanu ii rz.ąd bry tyjski po<leptały ree;olucję ONZ rz ro­
ku 1946, domagającą się ze;rwania pl'zez wsizystkiie ipaństwa reprezen­
towane w ONZ stosunków d yploma:tycrmych z ;reżimem Franco_ W lu­
tym bieżącego roku przybył do l\[adrytu ambasador USA oraz am­
basador brytyjski. Na audiencji u Franco wyra1Z.ili oni „na­
dzieję", że „wszystkie kraje wrogie komunizmowi znajdą ,platformę po­
rozumienia, aby rljednoczyć swe siły w k ierunku osta tecznego zwa lcze­
n ia komunizmu, którego niebezpiecreństwo zostało tak dobnre rlJI"O­

zwn iaine w Hiszpaniii.". 
Franco z kolei ośwfadczył madryckiemu korespo1;1den towi dzienni­

ka „New York Times", że byłby gotów dQ „jak najdalej ;p-0suniętej 
WS1półpracy polii.tyamej li wojskowej z USA, pod waa:u:nltiem ruienairrz.u­
can 1a mu „żadnych llmiJan d()ltycrzących wewnę.trnnej 1Politykri hisz:pań­
skiej ". 

I oto strajk baircelmiski jest )potę~nym ciosem zadanym zarówno 
Franco jak i jego dolarowym protektorom. Nalt"ód hiszpański ust am i 
ludz.i Barcelony gniewem odpowJedziiał na spisek faszysrow sko - ame­
rykański. Na ulicach Barcelony zabnzmi:ała potęiJlly.rn głosem M:ięd'Zy­
narodówka. Program narodu hiszpańskriego, któremu przewodzi part:a 
komunistyczna, pa.rbia. La Passiona.rii, to pokój, wolność, nie?JS,wisłość 
narodowa, chleb. I dlatego naród hiszpańeki nie upie się nigdy i nie 
skapituluje przed terrorem Franco, ani przed .iego mooodawcą - im• 
perializmem amerykańskim. Lud Barcelony oznajmił świiatut że w Hi• 
szpanii walka trwa : będzie ~ać ai dQ l;W)'cię.si~ 

polega na demaskowa niu zbr od ni- Par t-ii Włoch - Luigi . Li>ngo złożył 
czyeh planów zwolenników oi1wetu oświadc·zernie korespoi;dentow.i _„U~ 

- Adenauera i Schumachera, na wy NITY" w e.wjąz:ku z wyd a!l'zernami 
zwol eniu mas ludowych sipod ich wply w Barcelon ie. 
wu oraz na przekonaniu tych ma.s o Szeroki i s·ilny r uch lndowy tego 
konieczności ścisłej przyjaźni z naro rodzaj u co w Barcelonie byłby wy­
detn polskim. ścii;:Ja przyjaźń między darzeniem duże.i wagi w !i::ażd ym 

420 miłionó~ złoty.eh · 
remonty mieszkań ·ludzi pracy. na 

WARSZAWA (PAP). - P rezycUum Rządu powrzięło na posie­
dzeni:u w dniu 10 bm. u\..hwałę w sprawie planu rozdziału środków 
F unduszu Gos{lodarki Mieszka.niowej na rok bieżący, Ogółem n a 
remonty kapitalne domów zam iesxka•l.vch P.11\.~ ludność ipraoują­
cą p-meznaczono na r b. 420 rn.ilionów zł. 

' P lan Funduszu Gospod arki Mie.'lzkan iowej in-zew.idu.ie prze­
prowa.dzenie pr~ remontowych koszlcm 360 milionów Id. w do­
mach, mwiera,iących łącznie 620 tys, izb mieSzkaJnych, zaś 60 mi­
lionów zł. zostało wydziel&nych ze specjalnym przem.aczeniem na 
remonty domów dotychczas nie zamieszkałych, bądź z powodu zni­
szczeń w wyn iku <;lziałań w ojennych, bądź ze względu n a niewykoń­
czenie ich przez właścicieH jako domów nle objętych do!.-ychczas 

' . 

~apież .nakłania. Hiszpanów 
· do posłuszeństwa dyk taturze Franco 
RZYM (PAP). - Włoska prasa W k omentarzu do tego wystąpie-

l
d emok ra tyczna zwraca uwagę na nia papieża „Avanti" pisze, że wi­
ch;u·akterystyczne wystąpienia pa- docmie Watykan był dobrze poin­

. pieża Piusa XII tuż przed wyd arze formowany o pogłębianiu się prze-

Iniami w B arcelonie. Ostatniej . nie- paści między hiszpańskimi m asami 
d7.tieli papież zabrał głos przed m i- lu dowymi a popieraną przezeń dyk 

·1krofonem · rozgłośni watykańskiej, taturą frankiBtowską . Właśnie dla.te 
lpołąezonej ·ze wszystkimi hiszpań- go, Pius X II usiłował wpłynąć n a 
iskimi" stacjami radiowymi. Odczytał robotnik ów · hiszpańskich w sposób 
ron odezwę do robotników hiszpań-
lskich, w której nawcływa.i do lojal korzystny d la reżimu faszystowskie 1 

inóści wobec władey frankistowskiej. go, panującego w Hiszpanii. 

! . . --~~·--~~~~~~ 

z ,lłask i amerykańskich gospodarzy 
A denauer ogłosił . się 

„ministrem . spraw· zagranicznych" Trizonii 
publiciz.ną gospodarką lokalami. . ' 

Dztięki ·wykorzystaniu kredytów w wysokości 60 milionów rzł. ' BERLIN (PAP). - Agencja ADN granicznych". Zakomunikował on 
tę' decyzję n a posiedzełrl,i;U $wego ga 
binet u. Żadnej . 7.bioro~ej uchwały 
w sprawie mianowania Adenauera 
nie było. 

ludność pracująca większych s kup isk robotniczych uzyska 'ponad !donosi z Bonn, że szef tamtejszego 
6.200 n owych fab mies.zkalnycb. rzadu m arionetkowego, Aden auer 

·--------------------------------.....: miano.wał się „ministrem spraw za 

Podpisania paktu pięciu ~ocarstw 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych" w Bonn powstaje na mocy 
przyrzeczenia zachodnich mocarstw 
okupacyjnych w związku z dokona 
ną przed tygodniem tzw. „rewizją" 
statutu ok upacyjnego. Adenauer 
przyjąl w zamian następujące trzy 
zobowiązania : 

polskie domaga • 
się społeczeństwo 

WARSZAWA (PAP). - Z całego 
kraju na;pływają w dalsrlym ciągu 

ką radością iprzez każdego człowie-1 aby mogły !POkrrlyżować agresyw-
ka pracy". ne p lany StZaieńców z Amerykri. i Eu- 1) uznańie i splata długów przed 

wojennych oraz długów wynil{ają­
cych z dostaw m arshallowskich -
łącznie z pr ocenta mi, 

' v-rypow:ied:z,i r obotn'lków, uczonych , 
pracujących chłopów, działacrz:r. 'spo 
łecznych - mężczyzn, kobiet i mło 
dzieży. Wypowiedzi te wyrażają zde 
cydow ane popaircie dla uchwał ber­
lińskiej sesj•i światowej Rady Po­
koju i domaga.ją się rzawa!rc ia paktu 
pokoju między pięcioma mocarstwa 

,.* :.. * r opy zachodniej". 

mi. 
* * * 

Wybitny rznawca prawa między­
narndowego, dziekan wydziału pra­
w a Uniwers ytetu Mikołaja Koper­
nika w Toruniu. prof. dr WŁA­
DYSŁAW N.Ai"\łYSŁOWSK·I, stwier 
d~ m. in. : 

Znany na Wybro:eżu dzfałacz ka­
tolicki, ob. KLECZI<.:O, VSKI - po­
wiedział: 

„Nie ma takiego uczciwego czło­
wieka. k tóry by nie rozumiał, że re . 
mllltar.vzac ja Niem iec Zach od nich 
- to jawne pr zygotowania do no­
wych ri:brodni i gwałtów, do nowej 
wojny, która w slrntkach swych 
mogłaby przynieść tylko ri:agładę 
dorob\rn k u lturalnego i nowe wy­
niszczenie ludzkości. 
Działacze katoliccy, bforąc coraz 

aktywniejszy udział w ruchu obroń 
ców .pokoju, zdali sob:ie doskonale 

„ONZ nle s·pelnila nałożonych n.a spraiwę rz t ego , że w a•lka o' p okój, to 
nią prrzez· ludy całego św.iaita zobo- walka o p rawo człowieka do swo­
w:iązań. Staje' się ona narzędziem bodnego r orzwoju k;ultura•lnego, to 
państw lmperfalistycznych . 81 na- pnz.eznaczenie zasobów gospod<aa:-­
r odów · musiało w tych w a.runkach czych n a potrzeby ludzi p racy, to 
ponoW!l'lie ująć w swoje ręce to, co wreszcie walka o inny, spra·w:iedli­
jest najcenniejsrze dla ludzkości. a wy ustrój świafa, to walka o do-

l 
mi.anowi.cie pokój i beeipicceeństwo brobyt ludzkości. Wierrzę" głęboko, że 
narodowe oraz zażądać rla.<waircia sily pokoju we wszystk!i.ch krajach, 
pokoju między pięciom.a wielkilimi wiążące luduli, dobrej woli bez weglę 
mocarstwami. J du na narodowość my wyznan ie , 

Apel t en mstał !P.?ZYjęl;Y, z głębo- są wy_starreeąjąco wtlelkiie ~ :pe_~~~~ 

* • * 
Chłopka małorolna WŁADYSŁA­

WA TOMCZAKOWA, •Przewo<lnriczą 
ca K ola Gospodyń w Remiszewi­
cach, pow. łódzkiego, w sposób fla­
stępujący mówi o apelu i u chwa­
łach berlińskiej ses.j·i światowej Ra 
d y Poko ju : 

2) włączenie gospodarld zacho­
dni-O - niemieckiej do programu 
zbrojeń paktu atlantyckiego, 

3) przyjęcie ponadto pewnych wa 
r lllllków, utrzymywanych w tajemni 
cy, a dotyczących m. in. wystawie­
n\ił zachodni<> - niemieckiej armii 
najemnej . 

„Apel świoa<towej Rady Pokoju 
przyjęliśmy w nas,zej wiosce z wiel 
kim entuzjazmem i \.vr11ruszen.iem. 
Jeżeli cały świat poprze uchwałę 

światowej Rady Pokoju, jeśli wszys- Milion mar ek 
cy ludzie żądać będą zawaTcia 

iTwałego POl'Cl2'.Umien:ia między pię- nap1·wku dla Adenauera 
cioma moca11:stw am i - to nikt n:ie 
może opil"Leć sJię ;t;ym żądmiom. Glę- BERLIN (PAP). - J ak donosi z 
bok o wierzę, że w tym wtielkim płe Benn Agencja ADN, w koła.eh t am­
biscycli.e, ja!kim będzie akcja zbie- tejszych rozeszła się ostatnio wiado 
r ania podpisów pod apelem, wez- mość, że w styczniu br . Adenauer z 
mą udział wszystk 'e kobiety, wszys- okazji swej 75-ej rocz;n.icy urodzin 
cy lud~e dobrej wo.li._. J a swój otrzymał czek n a sumę miliona m a 
wk~ad, w walkę _o I?Ok oJ pragn~ rek od bankiera Pferdermengesa, 
wn:ieśc !Pzy.e~ załozen!le. _w . naszeJ który wręczył t en podarek Adenau 
WS'!, ws~olm.e ~ CtlJł~:>nl~li:nialll!l Koła I erowi w imieniu ciężkiego przemy­
~s~dY_ll, ~taOJ[ opliekli nad matką słu zachod'llio - n iemieckiego. W za 
i dai.eckiem ·• · m ian Adenauer zobowiązał się do 

(D~konc;zenie na str. Z) odpowiednich usług :wzajemnych, 

I 
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~ar!~~'~!~~i~~!~!sze l.\f:YCIĘSTWO STAUND.WSKIEJ POLITYKI -POKOJU aryf-Sztokhel•-Warszawa-Berlin 
Cofłlijmy się e dwa lata w&OOez. wolę narodów w walce o pok-Oj, _pod 

kreśla z całą. siłą hisit<>rye'hne zna­
czenie Kongr11su Wa.1·s.za.wskiego. ~~!~~am.~~~ · Po uchwale Rady Najwyższej ZSRR 

Prezydium Rady Generalnej Demo 

Pftyptowywaliśm;y się wówezaos do 
I ~atowego Kongresu. Obrońców 
l'elro<ju. Wiedzieliśmy już, że ame­
ryika'llsey imperialiści przy<gotawują 
spiSek przec~wko pokojowi i po.sta­
nowiliśmy przeciw-stawić temu spis 
kC>Wi zdecydowaną wolę mi.Ji.c>nów 
ludzi nienoawid'Zących woj.ny. 

Organizacja Narodów Zjed.n~ 
nych zawiodła nadzieje, jakie pokła 
dała w niej ludzkość. PG 11aniebnej 
uch.wale ONZ w sprll>Wie Chin Ln· 
dowych, po odrzum•niu wszys!Jkic.n 
konkretnyeh propozycji .za:kończe­
nia wojny w Koroi, nikt nie może 
mieć wątpliwości czym stała się 
ONZ. Jest ona jedynie uarr1;ęd"T-lem 
przykrycia agresji amerykańskiej, 
jest przedłużeniem ameryka.ńskieg• 
de-pa1·tamentu stanu, jel't ~ 
niem nuconym ludzkofoi. 

kratyre-mego Frontu Albanii. 
Prezydiwn Rady W)Tł'aził<> całko­

witą solidarność z rezolucją Albań­
lltiego Komitetu Obrony Pokoju i 
wezwało wszystkich człontków Fron 
fin do składania podpisów pod Ape.. 
~światowej Rady Pokoju. 

łlOSK.W A. (IP'A.P) - W' toku obrad Rady Najwyższej ZSRR w dy~ 11.~Y'Wiireie rm>eumieć rótż.nio,v mię­
klliJ.jj nad-~ H. Tlirhonow.a 'W sprawie Ustawy • Obr.ne Pokoju," d'l:y ty.mi dwoma p<>jęeiam.i, t.o 'llAIVA­
zahrał 3'ł.G8 M. ia. dęeterw_,. K. Sll\IONOW. żam, że nie 'bęlhie pirzesa.dą, gdy po­

~ w imienin mydl wyhi>rców kich p.isarzy i d-śen.nikuz.y rall,zie­
- ~edEialł Simonow - k.rtó1·zy p<> ciach wyrazić bezwzględne p.0parcie 
&ł.alli mnie jaiko swego przedstaiwicie- dla tego projektu Ustawy w obronie 
Ja do Ra~ Najwytszej ZSRR w imie pokoju. 
niltl mas pnl<llljQoeyclt Obwodu &moleń Sprawa, nąd którą tn.it.a.j dysknrtu-

H • ) • *'iego. b.rieńskllea:o li ~ego, jemy, jest sprwwą prostą i jasną.. I t er O W I e C 1c00re ~ ~391Jliwie IJl(.1e1ipJ:ały w Jest <>na tak prosi1;a i jasna, jak pro 
pomlli'e dni WOJDY i okupacji hitlerow sta i uczciwa jest p<>lirtyka rządu ra· "•ndydatem na ambasadora skiej, kt&-e zostały edh~ ~- d:rl«:kiego, jaik otwarte i uczciwe są 

!Ml h&terską :PJ.'8eł narodu - opo1vJe- poglądy naszego całego narodu ra-w t k • dzieć l'I~ całym neszym otwal.'tym, d-z,ieC'kiego na to, oo jest prawdą, a co w a y anie radzieckim, rosyjSkim sercesn za bez kłam10twem, co jest zbrodnią, a co do 
BEaJ,IN (PAP). - Jak donOSi z 

Bonn Agencja. ADN, Adenauer upa 
trzył już sobie kandydata na amba­
sadora PI'ZY Watykanie. Jest nim 
,;minister" spl'a.wiedliwości i wy•­
nań kraju Rhe:lnJand - Pfalz - dr. 
Suesterhenn, obecny cztonek CDU, 
a dawniej członek formacji hitle­
SOWl!lkiej SA i pełnomocnik Gestape>. 

Delegatko ZPB im. Stolino 
na Europejską Konlerencjq Ro~olnlcz~ 
7Ałop. ZPB IM. JÓZEFA 

STALINA wybrała delegatem na 
Elll'epejską Konferencję Robotniczą 
pnieoiwko remllltaryza(lijl Niendec 
Za.chodmch JOZEFĘ SZCZAP.IN· 
SKĄ, kt6ra jest wielokwtną przodo 
wmicą pracy i aktywistką ruchu o­
brot1c6w pokoju. . 

względny1n poparciem t.ego prajektu brodziPjstwem, czym je.~ wojna, a 
Ustaiwy w obronie pokoju, który zgło czym jest pokój. 
sił z tej trybuny refetent. Bomby amerykańskie, spadające na 

Pra.grnę jednocześnie w 111n1eniu dzieci koreańskie - to wojna. Wiel­
myeh lic~nyeh tow1ail"'.t;f$Y pl6ra, a w kie budowle komunizmu - to pokój. 
latach wojny pl12leeitw hi1llero1re0.tn - Jeżeli nlektÓ'rzy ameeykańscy i an­
th'lmil'zy8'6y brtlni, w imłenia. wszyst,.. I gielacy- mężowie .stanu. nie potrafią 

Wzrasta głód • 
I nędza 

w titowskie.i J u~osłtt w i i 
Sc:;ri.A (PAP). - Radiostacja ju 

gosłowia1iskich emigrantów politycz 
nych, zamieszkałych w Blllgaril, po 
da.je siereg infonnacji o panującym 
w Jugosławii głodzie i o rzekomej 
„pomocy" amerykańskiej. 

W ciągu dwóch i pół lat titowcy 
doprowadzili Jugosławię do katastro 

fy gospodan:zej. Wskutek wywozu 
sur<>w<'ów i ży\Wlości oraz bezlitos­
nego wyzysku mas pracując~·ch w 
Jugosławii panuje głód i nędza. 

Gdy syt.uacja była ju7: kataśtro­
falna, titowcy zwrócili się do Sta­
nów Zjednocz.onych o „pomoc" i za 
częli przedstawiać imperialistów a-
merykańs.Itich jako „dobroczyń-

Nou kowcy i robotnicy procu1·q wspólnie ~~~~mo D~~;o~~ićz i!~;~~! cr::{:i~ 
kraju. W tzeczywist-0ści ,jeclnak żyto 

nad Uspr.nwnieniem produkc1'i w przemyśle włókienniczym i mą.ka, które belgradzcy faszyści 
u wywieźli do Adenauera. i clo de Gas 

Nową ciekawą formę zacie&nienia 
wspótpracy nauk(JIWCów z roOOtntka.: 
111.i zainicjowali pracownicy naukoWl 
Głównego Instytutu Wł&kienniczego 
w Łodzi i robotnicy oraz personel 

·Na marginesie 

„Amerykański 
styl życia" 

teohnwz;ny ZPB im. Szymańskiego w peri'ego poczęły wracać do Jugos1a-
Łod-zi. wił z a,ngieJskimi etykietami. Stany 

W opa.t.i:iu 0 uwagi i żądania robot Zjednoczone wysłały do Jugosławii 
ników, Gł. Inst. Włók. opracował mięso końskie. Odpadki zbierane w 
i wprowadził w Za.kładach im. Szy. Ameryce są WYSyłane do Jugosła­
mań&kiego tzw. „karty technologicz- wii. 
ru;••. ~a kairty te, poaiada.j_ąee o.dpo- Amerykańska „pomoc" dla .Tugo­
Wledmo zestawione rub1·yk1, maJstro sławii posiada wvłacznie propagan­
wie wspólnie. z robo11nikami wpisy- I dowv charakter. :Test ona tak mała, 
wae będlł wszy..tlkie na.stawienia. tech i~ nie zdoła. zaspokoić na.wet w je­
n~e maszyn. używane prz~ produk I dnej .dziesiq,tej potrzeb kraju. Lud­
CJ1 konkl'etnych asortymentorw towa ność głoduje i opór przeciwko rzą­
roowych. W wypadku powtórnej p't'o- dom zbrodniczej kliki titowskiej 
diikcji tego samego J.'<>dzaju torwa1·ów, wzrasta z każdym dniem. 
robotnik sam na podstawie Zll!pisków 
na kMcie, bez ~dnych próbnycll, ob 
ni-bających wyda.j?łl>~c pracy badań i 
obliczeń, nastawia maszynę na. odp1> 
wieclnie obroty. Każdy sklep 

wiem, że ka:OC!y uczeń trzeciej klasy 
jest u nas na tyle wyksmałć<mY, że 
potrafi ·wyjaśnić, jaka zachodzi róź­
niea pomiędzy wojną a pókojem. 

Wiemy, że wojna jest ?Jbroduią wo 
bee 11Jrd2'1kości boo względu n& to, ikto 
i z jakich p«>l>udek głosował za jej 
2·07Jpoczęciem, bez ~lęda na to, ja-­
ki.:mi b-y 'błękitnymi flag-ami ludzie 
ci nie usiłowali zaarł-Oolć czerwonych 
rzek krwi. Wiemy, ze pokój jest do­
brodziejsbwem dla ludzkości i w fa--0. 
sce o zacl1owanie pokoju gotowi je­
eteśtny podać swą pokojową dłoń lu­
dziom, z kt&rymi ni.gdy nie p0tgod~i­
my· i;ię w sprawie poglądów społecz. 
nych na teratni&jsrość i przyszJ~c 
lud~kości. 

Wiemy, że słowa o tym, że pokój 
m0'.6e być znchowany - to prawda, 
jak i wszy5tkie słowa Wielkiego 
Stalina. 

W Warszawie uezciwi ludzie całe­
go świata postanowili p1•zedł&i.yć 
wszysbkim parlamentom sprawę przy 
jęcia lfatawy w obronie pokoju, usta­
wy, która powinna być przyjęta p1•zez 
wszystkich i pówinna wszystkich oho 
wiąz,yrwać. 

My, lud-zie radzieccy, zgadzamy się 
z tym, że ustawa. taka powinnia obo­
wią.zywać W'Sżystkich. 

Projel..1: Ustawy, który daiś oma­
wiamy - oświadel!ył' w za.końe.zeni.u 
Simonow - pomoże nam zerwać ma 
skę rzekomego umiłowania pokoju z 
oblicza podżegaczy wojennych. Je­
stem )}rzeświadczony, że my, ludzie 
oddani całym sercem wielkiej stali­
nowskiej polityce pokoju i przyjaźni 
między narodami, wszyscy jak jeden 
mąż ttpowiemy się dzisiaj za. tą 
wspaniałą, głęboko hulnanitarną Usta 
WIJ o Obroni~ PQkoju!* . I 

* ' Masy pracujące Zwh1zku Rad;tiec-
kiego z ogr.o.mnym zado"·olenicm po 
witały uchwały Rady N aj wyższej I 
ZSRR. Na masowych wiecach, które 
odbywają się w calym kraju, rnbo~­
nicy i pracownicy rolnictwa socjalI· 
stycznego, działaeze nauki, kultury i 
~ztuki g-Orąco witają Ustawę o Bud­
żecie Państwowym na rok 1951 i 
Ustawę' o Obronie Polmju, jakio u.­
wy wielki wkład ZSRR do dzieła wal 
ki o pokój. 

uspołeczniony 

Liczyliśmy n"sze szeregi. 100, 
200 400 600 milionów ludzi - tak 
brz~nialy meldunki pop11Zedzaj•µ:e 
I światowy Konirrea Obrońców 
Pol"Oju. Z Paryża i Pragi rozległ 
się potężn.y głos 600 milionów lu­
dd, głos potfpienia podpalaczy 
świata. W Paryżu i Prad-r.e powst11t 
zorg-.mirowany masowy ruch po­
koju, jaki~o nie ą.nały dzieje świa 
ta. 

Temu to ruchowi - w warun­
kaeh wzmożenia planó.w i'llllperiali­
styc;mej agresji - Sei;:ja S!-Ł<>k­
bolm5'ka dała prJ;ed rokiem pierw­
sze bojowe za.danie. Było nim żą­
da.nie z11.1'az~1 bt·ooi marowego 'Zniłill. 
czenia. 

Apel Sztokholmski l>'N ważnym 
etapem w rozwoju r.uehu ohrońcó"'. 
pookoju i waż.ny!l.ll etapem w«lk1 
przeciwko amerykańskim ludobój­
CQ'lll, Był pierw:<zym stanowczym 
ostrzeżeniem po1l adre.:em podpala­
cgy świat.'\. Un:iocznił on każdemu 
- zarówM lud'7iom nienawi<l.zącyrn 
witjny, jak i tym zl:wodnlarzorn, 
'którzy wi-dzą. sw<'tj eg'lli~yczny in­
tere..'I w roz.pętywm1iu wojen - jak 
wielką siła jest rneh ohrońców po­
koju, jak slmteezn~ może być i jest 
zdecydowama, nieu.$11;ęplhva walka 
z podpalaczami Rw-:'.a.ta. Ap.el Szt<}k­
holm!<ki wzh<ł~~cil: ohr<>i•ców "Poko­
ju o cf'llt'H~ dO:.wi„1k?,e1>fa. P.okazał 
on, Żf' fr1>~>t wnlld ptZ<:biega przez 
wi-:ry<>.t.kie k~a.jP. 

l'.Eęd'.;y ApP.lem Sztokholmskim 
a II świat,owym KongreSł!m O~oń 
ców P0-J{()jt1 ·w Wal"!zawie uastąp:­
ła dal.o::r.a 1>,miana w !\yuuacji mię­
d0~ynm'O<.l-0wej. AJ.net·Y'l,.-S.ńS<'y hnpe­
rlaliści pr-i:e~li od przygotowyw"­
ni& agre!!-ji do oe-z!Tolkedniego a1-;1Ju 
agresji przeciwko l{1>rei i chińskiej 
wyspie Taiwa.!l. Ag:resji tej towa· 
rzyszyła gor~e7'ka zbrojeń w Sta­
nach Z.iednoezonyrh, Wielkiej Bry­
tanii, ]':J.•ancji i innych k1·ajach za­
leżnyeh. Równo~eśnie imperialiści 
amerykiafo;ey przyśpieszali gon!CZ 
kowo przygotowania baz agresji 
prze-de wr-;zyst'k\n'i w Trizonii prze 
civrko EUD"opie i w Japonii przeciw 
ko Azji. ~iP.orając się na hitlerow 
cach i :icmych odwetowcsch 11:ac-l1od 
ni0o-niemiec'kich oraz na im.iperiali­
staeh japońskich, usiłują. oni roz· 
szerzyć front agresjL 

BerJlńtika se.;ja śwhitowej RntłJ 
Pokoju postawiła w sposób jasłly. 
nie mogacy budzić w nikim wątpli· 
\\ości, nie dający żadnego pola do 
fałszywej intt1ri>retacji i!łda.nia na 
rodów. Jest nim żądanie zawarcia 
paktu pok()ju między pięciu wielki­
mi moc11rstwami j uzna.nie odmowr 
1m~yHhHJienia do teg·o paktu z& de­
wód agresywnych dążeń rządów •. 
Jasność i prostota tego żą.dan• 

jest potęin.ą siłą m<>bilizującą na.­
rody do walki przeciwko podpa.Ia­
czoir świata. żądanie to rozlega 
się w chwili, gd.v w PaTyżu przed· 
i:;tawiciele mocarstw impeiialistycz. 
nyc-h usiłują za wszelką,_ cenę z ~ 
l'Z~dku dziennego rozmow włeJ.lU&J 
cz"·órki skreślić to wszystko, eo 
mor.e istotnie s9owodować ustmię· 
c,e przyczyn obecnego napięcia w 
~y\uacji międzynarodowej, a z Vf'a· 
11zy11gtonu dochodzi do nas cymcz­
ny glos Eisenhowera, żę nic ~a· 
waha się użyć broni atomowej, .J•· 
.;[i uzna, że będzie to pożyteczne 
dla jego mocodawców. żądanie ta 
rozlec:a się. gdy imperialiści v:yhi.e 
lają, ~·ehś.bilitnją i ułaskawiają hi­
tlerows.:dch zbrodniarzy wojennych 
i przy wspólnym stole obrad o:pra· 
cowuja szezególowe plany sp101.-. 
ame1·ykańsko-hitlero·w!'lkiego. 

Do narooów odwołuje się świato­
wa Rada Pokoju z apelem o popar­
cie żąrlania zawarcia paktu poko~11. 
I rza(ly mocarstw 1nuszą odp1>w1e­
dzif'ć. ja'>no: tak albo nie, jak ja· 
sno od11owiada Związek Radziecki, 
który tyle razy występo" ał z pro­
pozycją )>aktu 1J)-Okoju, w którYm 
ostatnio przyjęta jednomyślnie 
przez Radę Najwyiszą ZSRR usta• 
wa o obronie l'Okoju i zakazie pr&­
pagandy wojennej określa '\\ yraź. 
nie pokojowe dążeniu Kraju Rad. 

Afery koruricyjne w sfera.eh rządo· 
.-,-i:k i polityc:r:nych USA. .nie YJ T:t~dk_o 
~ 'l• Skandale tego rofl::a}u si.alt?'?'$ }~ 
dRą :; cha.ral<tcrystycznych .,.,ascw;os~i 
1Ntro-ju, w którym mandaty senai~sfac 
i poselsl:.ie ::d-Oby11lfl się ::a:,wycw1 p~;:;y 
fl'YmOC}' dobrze oplacoTIJ}'ch' bcmd ioni­
aaerskich. 

Drugim Ul!r}:>rlliWnłeniain jest opira­
oow.ana r6w11leż pl.".-:e-.i1 Główny I'lls-ty 
tut Włókiennic7'y i z uz11aniem przy­
j~ta pnez całą załogę tzw. „karta 
Odpadl;owa". Na karcie tej notowa.ne 

• • ·w1men mieć . zapas artykułów mydlarskich 
II światowy Kongres Obrońci>w 

Pokoju. n.:1 ktltrvm repreT.entowa­
nych było 80 narOdów z eątej kuli 
ziemskiej, odwołał sit' do narod6M·, 
by Zorgani?.Ownną akcją obezwład­
niły amerykańo;;ko - hitlt"l'OW'!ikkh 
spiskowców i kh j)Om0('1lików. 
Już sam fakt. że Kong'res wybrał 
świa.tową Ra<le Pokoju, jako naj­
wy1'.'>'lą instan('ję, rep.1'e'Zentującą 

Nie ma dziś ważniejszej ·walid,; 
jak ta, którą wskall.ała narodom 
światowa Rada Pokoju. „Pokój ~ 
dzie zachowany i utrwalony - 1P'O"' 
wiedział towarzysz Stalin - jeżefl 
narody ujmą w swe ręce sprawę~ 
chowania 110koj11 i będą broniły Jej 
do końca". 

W tej najważn1ejsuj walce na­
rodów, naród p&ls ki, k.tórcnw ~ ... 
po~rednio zagraża amerykańsko­
hitlerowski spisek, jednoczy sit 
je<;ZC;>,e silniej w szeregach front• 
narodowego walki o pokój, o '1111l<>«:" 
nienie niepodleglości i Plan 6-letm. 

Wł.a.foie ,„ tyc11 dnforn wybuclil ko­
H:irry s/.-andal, zwi1i::ai1y :: d~fola~11~ściq 
:Mdoionej w roku 1932 o/lqalue1 msty 
u.cji pn. ,.Reco11.~tmc1w1_1 Pi1wnce Co~­
iwrati-On", której :wclamem byfo ud=:.u• 
lmriP fXJlłlOCy kred\·tori•ej drobnym pnwd 
sit•l1i.orst.wo1n prze111.v.<;l.ow)m i lwmJ/u. 
..,,.,n. ]tflt się of;11u1je, tt)mieiricma Hl­
tfti·iucja, dysr..onuj1JC'a milio11~t')'Jni fwi 
~s::.mni, udzit'lala Jaedyiów i po:iyczek 
„11a przepadłe", to Z1wc;;y pr::edsiębior 
Mtn>m, r.uiajdujqcym si.ę na. skraju 'bdlł 
kructwa, ale mającym. ko11u1kty " wpły 
wmuym.i osobisto.•cian~i polit)'Cznymi. NR 
ezele tych osobisto.~ci. hóre za gmbe la 
pt>wlti „iltteru·eniowc1l.v'" w „Reconstruc 
tao. Fmarwe Corporation", ua r.:ecz bez 
"'4dziep1ie zacitwi.roiych Jim~ i pr;;edsię 
l>łOl'stw, stoi „doradca" Trmnutza do 
~raw adnuni&tracyjnych - DarAJSOn.. W 
afer~ :&atnieszuna. je.ęt p01UUlto malżcm­
ka Dawsona oraz jedna z urzędniczek 
IW)bistej kancelarii Trimuuia, d-dałaj<!ClJ 
1til tere1iie „Reco11,~tructi()ifl, Finance 
Corp." za pośrednictwem sUH?go męża, 
który powoływał się "" awe pokrewi.e# 
lltwo z prezydepttJm. 

Niemal jednoczefoie irmG lrorni.sja se 
J'illlCka ogłosi.la rap.ort, •który stwi.erdza. 
iże „obecn~ nasil en:ie przestępczości „ 
USA dOł'ównuje najgorszem1i okresowi 
" ezasów prohibi.cji", czego jednym z 
dowod6111 je&t „istnieni e korupcji na 
Ul8Zystkich szdllrbl.ach <1dminislracji fet.le 
nilnej i stlllwtvej". Rap'ort głmi, że ko­
rnpcja występuje najczęśoiej w wi-elkicl1 
miastach, których „zarz<Jdy ::wi.ązane sq 
&ciśle :re światem podziemnym". 

Teri świat gangsterów - stwierdza da 
'/tej rapon komisji - ma swój ul.runy 
a,r::qd" poZIOstajqcy pod wpływem. dwu 
potęinycli „syndykalów" szulerskich. Cen 
~afoą postacią „zsyndykali:::owcmych" 
ba.rui gangsterskich jest przebywający ._ 
becnie we Włoszech - Lucky Luciano, 
:.-ka;;any w swoim c:::asie na 20 lat wię-
1/lferria., a następ11ie u/a.~k.awi ony p.r:rez g14 
bematora stanu New Y 01•k - Dewey'a. 

Raport korr~isji se11ackiej ocenia roc:; 
~ obrót band szulerskich na 20 miliar 
dów d.olarint( I), z czego 3 do 5 miliar­
d.610 pozostaje w rkies'&eJiiach przywód­
ców i członków band. 
Dysponując takirni sumami, bandy -

'jllJ.: podkreśla wspomniany raport - nie 
jednokrotnie firumsujq ah·cje wyborcze, 
tl.by przefor&mvaó wybór „swoich" ludzi 
11a stanowiska urzędowe i zapewnić so-
~ ich przychylność. · ' 

Oto wymowne „obrazki amerrkan.­
skie", il11strujące styl życfrt tych, którzy 
ros::czq sobie pretensje„„ do pr::.ewod­
iUctwa nad światem. Przyc!liynę rozkła­
du moralnego, który swymi wyziewa11ii 
:>4ttruwa życie amerykwl.skie, wykryć i 
us1alić uie trudno. Jest nią wewnętr:;ne 
g11i<:U! ustroju kapiwlistycznego, Zdoby 
włlć do'lary za wszel1e<1 cenę - oto na­
ezelna dewiza „amerykańskiego stylu ży 
eia", a rezultaty jej praktycznego stoso 
włlnm uwiclocziiio~e S<J m. in. w cy·totva 
rt,yck wyżej raportach. ur::edowych komi 
$ji. śledczych. 

(bd) 

Zarzqdzenie Min. Handlu Wewnętrznego 
~ą ilo~ci odpadków. uzyskiwane przy WARSZAWA (PAP). Dzię\,:i 
produkc}l <lanego toiwm·u i przy okre .zwiększonej prodttkcji mydła, ~mopa­
ślonych c>br<>tach maszyn. 

Trzecią nie11wyJde douio;.łą in™>Wa tl'Zenie ludności w artykuł}· mydlar· 
c;[ą, wprowa'Clz<>ną prrzPz naurkoweów sko-tlus11cz()we uległo talk powa:i.nej 
Głów.uego In.~tytwtn Włókienniczeg'O popraiwie, że ~rzeciętna. roczna kon­
je.st tak ?.Wllila „karta ma<1zyny". Kar sumcja myd~n. · któ1·ego ct>na obnifo . 
ty te zawiera.fa opis wszy,;i,tkieh ezę· . 
ścl wymiennych mw;;zyny. PJanuj~c aa zo;;tała n~awno o 10 proc., wy­
remonty maszy11 mojst.t-o"'1e podkre- no~i o1>N:nie ponad 2,5 kg. na głowę 
ślają na. karcie nazwy. t~h cz~~ci., ludnośf'i wobee 1,5 kir. przed wojną. 
1kt»r~ wmny 1:1'1~ wymianie, ":Pis.u- 1 W tej sytuacji Ministerstwo lfan­
jąc Je nast~n1e na ~urt:y :>ibl<>l'cxe. dlu Wewnęti-znego stanęlo na stano­

W wyniilru współp!'a.ey Gł. ,Ins.t. wisku, :i:e wyoad•h.i braku artykułów 
Wł6k. ~ za.~ogą ~PB lhl. Stz;ymanitkie mydl.arskie1i w J>i>Szczególnych skle­
go ~ob1ega3ą ikone~.pr.a-ce nad lorzą- pa('h u"połec:rnionych ni& · mogą być 
dz~1em labora.tor1ow fa-ocycz~ycb, tolerowane. Wydane :i:o4ało za1·zą· 
ikt1>re h~~ SJ'.!7temaityC?JI1\e ba<lac pra dzenie (pie1"Wme tego rodzaju w na 
cę zaikładów.1 ~~góln~ch .~P<>: szym hllndlu uspołecznionym), które 
łów,. sy~~l:i'hWIW 1111edoc1ągn1ę1;1a 1 wbowbzuje 'lr."z:vstkie sldepy pań­
a.nahzowac ich przyczy!lly. . . f: stwowe i spółd:r.ielcze, pl"owadzące 

Podobll!J! współ:~ac.~ pod0)mu1e. }t sprzedaż tych artykułów - do sta· 
Inst. V\'.'łok. ~ nnJbbzs;zym · c1.as1e _z łee:o utrzymywania okref.lonych za-
1~-m~ mnym1 z:ałog~1 fabi·~k. wło· pa-sów. 
kienniezyc}t ws~stkieh branz pt7A!- Zru·ząd2enie obejmuje mydło do 
mysht wfoldenNczego. prania, mydło półtoaletowe ii toale­

Obniżka ceny jaj 
WARSZAWA !PAP). - Z dniem 

15 bm. cena jaj świeżych w handlu 
uspołecznionym obniżena z-OSta.ła 
z 90 groszy za, sztukę do 85 gr. w o­
kręgaeh konsumcyjnyeh i do 82 gr. 
- w c>kręgiwh prodnkcfjnycb. 

towe, pa'Sty (}() obuwia l pa.;;ty do 
podłóg. I tak np. sklepy mydlarko­
farbiarskie l\IHD, zależnie od wiel­
kości - powinny stale utrzymywać 
od 50 do 100 kg. mydła do prania, 
a wielobranżowe gromadzkie sklepy 
i;półrlziclnl samopomocowych na wsi 
- 50 kg. 

Zaa·ządzenie to ma szczególne ma-

„l 
i 

V 
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Bez podpisu 

C"lenie w o-kresie zakupów p1~8wią­
tecz.nych, gw.airantują.c pełne zaopa­
trzenie ludnofoi w arty·kuły my<łlar­
sko-tłuszczoiwe. K. G. 

Ka1·a śm · erci dla zdrajców narodu 
Proces bandy szpiegów ·w Szczecinie 

SZCZECIN (PAP) - Pued Wojskowym Sądem .Rejonowym w Suze. 
cinie zakończył sir proces przeciw~«> 5...osobowej gl"Upie szpiei:ów, o.skar­
żonych o współpracę z obcym wywiadem. 

Prokurator, popierając oskar~. 
zwrócit uwagę na ogri:omne znaczenie 
gospodarcze Portu Szczecińskiego, 
podkreślając, iż przewód sądowy wy 

J ·ak w~ka.-zała. ~zp-rawa, ~:;ka~·że-1 żą.c Ii:i-ty. ~l'Ze®l1&CrM>D& dła e.mbal:wly kazał, że tajemnice dotyczące tegca 
ni - byh pracownicy s2czecmsk1ego bryf;yJsk1e;i. portu i;>rzekaeywane były pm.ez oskar 
oddziału Delegatm-y Rządu do Spraw Oskal-żona z cvn~mem stwiel·<lzila żonyeh szpiegowi wywiadu brytyj­
Wyhrzeża, wykorzystując w zdradzie w czasie rozprawy, że działała jak<> skiego - wicekonsulowi Walterso·wi. 
oki S·posóh S'W'ł! stanowiska sh~b&we: świadomy Wll.'Qg Polski r~ud()wej. „Ci !·udzie - mówił prokua:ato!r -
zbierali - stanowiące tujemmcę .pan Oska·1·:f.ony Ugc>rny - technik, by- prowadzili wywiad mający na. celu 
st_wowi, dane o ~~u~<n1•ie i l!'Ozbudo- ły pracownik swzecińskiego Gdd;iia. przygotowanie nowej wojny. 
wie Portu SZC'.i1ecmsk1ego C!raz prze- łu Dełeg-:iillll'y Rzą-tlu do Spraw W y- .„P1·oces ten 1'1'Ykazał nie po ra:r; 
mysłu i prze~azywali }t\ wice~uł& brze-fa O'J?'Q'\Viedział w c-"a•sie· rozpra- pierwszy, że w chwili, gdy miliony 
wi l>rytyj~oemu w Szcweime - wy, w jaki sposób wicekonsul bry- prostych ludzi na eały1n ś" iecie wal 
Waltersow:t. tyjski wciągnął go do p1·acy szpie- czą o pokój, gdy miliony matek Potę-

Her;;zt szpiegów wicedy'l'eJ..1tol' De- gowskiej. POczątko"o pr0wadził z piają podżegaczy wojennych, gdy nasz 
lega.tury- Rz•~du _: Bart-O;;.zyński, ma nim rozmowy towarzyskie, później kraj odbudowuje się po zniszczeniach 
jąc 17 lat już współpracował w Odes zaproponował o„karźonemu do3tar- wojennych - imperialiści prowadzą 
sie z anglos~kimi interwentami wal l cumie .Planu nabrzeż;y portowyclt, pnyr~towa.nia .wajenne, a P-Om.a&'"f,ł 
czącymi podówczas z władzą radzie- następrue mapy z na:maezeni.em na im w tyn1 zd.raJCY narodu polskiego. 
cką. za czasów sanacyjnych pl'aco.. niej wszystkich śl11~ na Odrze. Kiedy . Sąd Rejonowy w Szczecinie skazał 
wał w osławionym n Oddziale S?.ta· oskarżuny był już całk<nvicie w jego ! osk. osk. Ba1-toszyńskiego i Mak-owie 
bu Generalnego („dwójka"). Po woj· rękach, syste-matyeznie dor~zał mu j ckiego na karę śmierci, osk. Drecką 
'l'lie, kierowa'lly niemi.wiścią do wła<lzy informacje d przystosowaniu na.- na karę dożywotniego więzienia, 0'3k. 
ludowej, nawiązał współpracę z koń brzeży do pracy przeładlm:kowej, o I U gornego na karę 15 lat wirzienia 
snlem brytyj::;Jdm w Szczecinie i za lłl'Ządzeniaeh Jl'Ol1:6wych, o stanie z.a- orall osk. Wąsowicza na 4 lata więzie 
dolary 1>1ll'.zymywane od konsula Wal- trudnienia, o rozbudowie p0rtu !itd. nia. 
tersa systematycznie P!'Zekazywał mu 
ważne wiadomości gospodarcze. 

Wspólprac~nik Bartoszyńsikiego, 
były starosta sanacyjny - osk. l\la­
J.owieeki werbował do bandy szpie­
gowskiej swoich znajomych oraz sy­
stemllltycznie przekazywał wicekonsu 
łowi brytyjskiemu infoowacje o cha­
rak;terze go&podarczym. Zwerbował 
on m. in. osk. Tadeusza Dunin-Wąs<>­
wicza, który przed wojną należał do 
a1kademickiej 01:ganizaeji faszystow­
skiej „Myśl mocarstwowa", w czasie 
olcup.acji był komendantem Stronni­
ctwa Narodowego na okręg waor­
szawsiki, a po wyzwoleniu organizo­
wał tajne zebrania podziemnego 
St!'onnictwa Narodowego. 
Udział w bandzi~ szpiegowS1kiej 

brała również osk. Drecka, córka 
obszarnika, dwukrotnie zamężna -
raz za obszarnikiem, drugi raz za fa 
brykantem. Przyzna.la ona, że utrzy 
mywała z Waltel'sem kontak·ty s~pie. 
g-0wskie aż do chwili jego wyjazdu 
z Polski i przekazywała mu wszyst­
kie inf1>rmaeje, które zebrała w cza· 
sie wykonywania s~h orbowiąz:ków 
służbo wycli. 

Za dzialalnoś6 szpiegowską otrzy· 
mała ona od Waltersa złoty zegarek, 
papierośnicę i 40.000 złotych. Osk 
D:tecka z polecenia osk. V 'cowiec­
kieto jeździła do Wat"Szswy, pnewo 

Podpisania paktu p ięciu mocarstw 
domaga się społeczeństwo polskie 
(Dalszy ciąg ze str .. l) 

MAlłlA KĘPOWA, praeownica. 
do podporządkowania się naszej 
woli utrzymania pokoju na całym 
świecie. Elektrowni Łódzkiej, ·stw.ierdiro: 

„Uchwała światowej Rady Poko-
ju w pełni odzwierciedla dążenia - Ludriie pracy nie chcą wi~ej 

wojny - oświadcza ANTONI OKUL całej ludrz.ko:;ci. któr.a pragnie poko- SIU, kelner w Zakła.dz:ie Zhlorowe-
ju, i dlatego rzo.stała ona pl'!lyjęła z go .Zywie. · • _ Masy pracuJ·ące da­
wlelkim zadowoleniem przez ludzi 

ją dowód swej rllienawiści do poli-pracy. k 
Składając podpis pod doniosłą i ty ct podżegaczy wojennych. a na 

historycuią uchwałą, dajemy wyraz każdym kroku podkreślają swą 
swym pragnieniom uchronienia milpść do Zw. Radzieckiego który 
ludzkości Od n-0wych rz.gliszcz i po- nieugięcie przewodzi w wa>Ice o po­
żogi wojennej. kój. Mimo, że imperialiści pragnl\ 

My, kobiety. w.iemy dobrze, ~le ogłupiać masy pracujące swych kra­
nieszczęść wojna niesie i ile ofiar jów. narody zrozumiały już dobne 
spośród i1.ajbliż..-zych nam osób oo- podłą politykę anglo - ameryka11.­
chłania, dlatego też nienawJdzdmy ską, która dą~y do rernilita.r~<:jd 
jej, jak również tych, którzy usiłuj~ Niemiec, chcąc w ten sposób WyWo­
ją r~ętać. Dlatego też, w myśl łać rzarzewde nowej worjny. · 
wskazań Generailissdmu-5.a StaJina, Apel Swiatowej Rady Pokoju po­
pow.inniśrny ująć sprawę pokoju w łoży kres foh podłym knowaniom, 
swoje ręce, by nie do.puścić do no- jas:no wykazując, kto jest ea poko­
wej ~Zii naszych synów, mężów i jem, a kto za wojną. 
hraoi. Podpi.saanl pod Apelern I Uważam, że obowiązkiem kaźde­
Swiatowej Rady Pokoju, czmusimy go uczciwego człowieka jest złożeaie 
imperiallilm anglo - amerykaóslti 1;1od.1>isu ood Anelem. · 



I 
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.laro·dawy · fro1·t walki o pokój i plali 8-letni 
Poniżej :::amie.szczamy fragmenty <trtykułu 

sekre1:acza KC PZ PR, tów. Edwarda Ocha~ 
ba. Arty kul ten ukazał się w numerze' I (25) 
pisma „Nowe D Mgi". 

Uchwały VI Plenum KC ma'ją niewątpliwie Og1'om­
ń~ znac:zenie polityczne i dają pa1·ti:t nowy potężny 
§rodek mobiliżlłeji najszerszych mas wokół prógramu 
walki o pokój i Plan 6-lettri, plan budowy PQdstaw 
90<!,ielizmu. budowy siln~j i !!17..Częśliwej Pblski. 

Tow. Bierut podk!reślil, że wysunięcie hasła frontu 
na:rodowego nie oznaa:a end llID1iainy naiil2ej strategii. 
«ni hawrotu do hasEfr e okre'Su olrupaejl czy też z ok.re­
i(} RU'łdi.1 Jedności Narodowej. 

WaTło" za'brzymać się niE!oo nad różnicą pómiędzy 
frónteln naxodowym, który budowaliśmy w okrellie 
dkupacj.i, • obecną formą i treścią frontu :ń.arodoweg~ 
w wailee o pokój i Pl® S:-Ietni. w olcresie okupac ji 
Mudowaliśmy front nModm\Ty pod hegemonią proleta­
riatu <lbe.jn\ujący S'lerolde m asy p.racuj~ce - robótni­
ków.' chłopów, drobnomieSzczaństwo, inteligencję . -
dąż~ do skup'iehia wszystk:kh ~rowych sił. n~rodu 
P:dolnyeb do walki z okupantem i agentura1u1 unpe­
rialistycznym'i, w oparciu o sojusz 2~ Zwiąrzkiem Ra­
diie-cltim i międzynarodowymi siłami postępu i de­
mokracji. 

Wyją1.kowe bestiabtwo hitleroWl>~iego . oku~~nt.a i 
jego a\V'imturnictwo poli'fyczne spra\Vialo, ze dosc. licz­
l'l{'! ~rupy kułackie, szc:zególn'ie ą.deptane lub '~ręcz wy-, 
'vłaszcrone prżeż okupanta brały udział w klC~rowaneJ 
pi·zez nas walce wyzwoleńcrzej. 

Wi~szość burżuaeji miejskie.i i obszarn•icy w n:a-
1rM swe.i. nawet w obliczu grożąeej narodowi polskie­
mu zagłady, zaciekle cz.walC'7..ali tworzony pr~ez . nas 
ft'ont narodowy i ideę sojuszu polsko - rad~;i:ck1ego. 
bez które0 0 nie mogło być mowy o wyzwolemu Pol­
l!kl. Burż~arzJja polska niemal od zarania swej. historii 
wykazała or"anicma niezdolność do walki o rnleresy 
narodu, do ~alki o -niepodległość. Proces gnicia tej 
kla~y spolecrmej obiektywnie spychał ją na .pozycJe 
wrog.i.e .narodowi. na pozy~ zdrady narodo:we.i .. Prze­
jawiało się to szczególnie jlru;krawo w o-krt!$1e m1~y­
woj~:y-m oraCl w okresie walki z okupantem h1tl~­
r<>\•skim. Front narod<>WY, budowany pod k1erowm:­
ctwem PPR w warunkach ~iekłej watki klasoweJ: 
ostnem swoim skierowany był przeciwko okupantowi 
i przeciwko tej części polskich kl~~ posiadających. 
przeciw tym kapi'1alistom i obszarnikom. k!6rzy fak­
tve:znie stawali się spólnikami okupanta. ktorzy ~abo­
towali walkę z olq.rpantem, którzy zdradzali s.prawę 
narodową. 

Partia nasrza, kierownik frontu narodowego, wysu­
wała wówczas przede wszystkim basfa wa1ki o 'llJZ\V<J 

lenie narodowe, ale nie ulega wątpli":'ośoi, że walk~ 
ft.ontu na1·odowego w oparciu o Związek Radz1ec~1 
JIOd hegemonią proleta.ri~tu ~1~ciw o~upanto:".3, 
p1'ct.eciw obszarnikom i na1·bardz1e~ re~~cnnym. na~­
bardzie-j zdra<lrzieckim grupom burzuae.11 torowała dro 
~ zwydęstwu dyktatury proletariatu. 

Front na.rodowy skupiający szerokie masy w wał~~ 
~ olmpamem z natury rzeczy wysuwał inne ~.asła mz 
dzisi.~jS!l:Y :front naro.dowy w wal~e, ~ .pok~J 1 Plan 
8-letn.i. Byłoby jednak błędem S'L.ukac rozmc lStCYt1~ych 
jedynie w tych ze\vnętrrtnych cechach, w hasłach i ter 
mlt11C1lo!f!li. Różnice między fronte~ na·~·odowym ~ okre 
4;U wa'lkli z ok1,1pantem czy bezposredmo po prv..epędze­
ntu okupanta a frontsm i:arodowyn:i w okresie. obec­
eym, są to ró2lniice jakośclOW~. a me tylk~ fo~rnaln~: 
• a-warte w cechach q,e,vnętrznych. W okresie ?KUP~CJl 
wll:lczyliśmy przede 'vsrz.y.stltim o przepę_dze~1e o;u­
panfa, e zwycięstwo w wojnie wyzwo.l~n~J, a row­
n~śme walczyliśmy pnieciw edradcz.1eck1eJ, 21aµne­
d anej ii:mp!!'f'liali.zimowi reakcji polskieij o nową: lud~wą 
wlll.dzę. kt6Ta by chroniła Polskę przed. powtorzem~m 
Słę tra1<edi:i wrześniowej, która by w soJuszu 7;e Zw1ąz 
klem ~a<frJ.eckim utrwaliła NJ~<' niepodl~glos~. która 
by odbudowała kraj i uczyniła Polskę stlną 1 szczę-

śliwą. · h 'tl o „ o''!J Jest m~zą jasną. że po przepędz.en1t~. i :r 'l;vC • 

jSrzy ówczesnym stanie nasze i ar~anir.a r·11„ , na,zych .. s,1ł 
palltycznych i ekonomicz.ny~h me moglmny PTZeJ~ 
do poważnej ofensywy prz~c1w kulactw11, -~ ~ym ~~·t:­
dżie' nie mogli~my się obeJść bez pTodnkCJ1 1~ula.cx:1eJ. 
NigJy jednak nie uważaliśmy. ż1> front nn1·odowy o­
żnacza jakiś pokój klasowy i że rarz na rzawsze zapew­
niamy kułakowi miejsce w na~ze,i str~~tume ~kono­
micznej. Takie koncep-cje, takie te01·y,1k1 . r~d1'1ły si~ 
tylko ·w głowach prawicowych oportu?1st.ow, P~d­
chwytując wska!bania partii o konieczn~śc1 przernaw1a-
1!ia' j~ykiem trozumiałym dla Sżerokich .mas, o ko­
niec-zności neutralizac'.i.i warstw. wpra~vdz1e . ~lasowe 
nam obcych ale różniących się od na1bard'l;H~J zac1~­
tego naszłg~ wroga. od wielkiel'(o kapitału: od bezpo­
średnich agentur obcego. przede ws;,,:-·stk1.m anglo „­
e.mel'vkańskiego imperi:=ilirzmu. podchwyl~~ą~ te róz­
nice ~v naszej taktyce. prav;ieo'Wi oport_un.1sc1 f~ktyc~­
nie wypacz.ali sens na5ze.i taktyki, uw.a.t:ah bow;~m. ze 
w Polsce stworzymy jakiś nowy u~tro.i . ~tóry ;rne. bę: 
dzie ani socjalizmem, ani kapitałizmem. ze zna3dz1etny 
jak!!ś drogę pośre<lnlą, drog~ sojuszu czy ugody z ku-
łakiem. , t' · 

za tymi nie doplJ\l\fiedzianyrn.i do ko~ca suges Htrrn 
grupy prgwicowej Gomulkl, Spychatsk!ego l<~yla się 
ól:tca i wroga koncepcja regresu. Pol~kI . w kierun~u 
odbUdO'\.VY kapitalizmu. kryła się Il)t'\\'1.ara w S.J,Y 
Zwi&Zikll Radzieckiego. niewiara w s1ly kl~sy robot?-1-
czej -i dążenie do kapitulacji ~rzed . ku!ak1em, a więc 
w istocie dażenie do restauraCJl kap1talvzmu. 

'fa hie,viara w siły klasy robotnk-zej i to ka~itu­
lancki~ korzenie się przed burżuazj~ zaznac-1.yło .s1~. u 
prawicowych oportunistów już w. pie~·wszych m1es1ą­
cach 1944 r. w ich ustosunkowan:u Się d~ tzw. Rady 
Jedności Narodowej. organizacji utwotzoneJ prz~ b~r­
żuaz.ię w porozumieniu z itnperlapzm.em . angrelsk;m 
dla ~!ów dyWers,Yjnych a:ntyradz1eck~ch 1 anfynin.o­
dowycb. Reakcja: polska, dążąc do w~korzyslama ~;ł! 
mob-ilizacyjnej haseł na:rodow~ch. dąząc d~ przec~w-
21tawienia sie Krajowej Radz;e Narodowe]. pod;ęła 
pt6by' 7.monto\Vania niby ft:ontu nar?doweg:° pod k~e­
±ówri.ictwem burżuazji. a więc pod kierownictwem k'.a 
~·. kt&r~ roz.wilj hiiltoryczny zep~hnął n.a pozyc1e 
obiektywnie antynarodowe, klasy mezdolneJ do p~­
kicrowaniit losami narodu. klasy. kt6'ta tak fata!me 
!Zaciążyła na losach Pots;d, która ponosi odpow!edt.j.al­
fló~c za k'!ęirkę wrześniową. 
· Mimo dywersji ze stron~ pra~1 i~owych apol'tuni­
etów nie udało się agentom 1mper1ahzmu z tzw. Rady 
Jćdności Narodowej zahamować zwyc:ęskiej ofensywy 
politycznej pro\vadzoi;ieJ przez PPI_'l i KRN. zahamo­
wać procesu tworzema się prawdziweg.q frontu nato­
dow~~o po<l kierownictwem kfa.sy robotnicL.e~. jedy­
ńćj ~lasy zdolnej w konkret~ych watunkuch h~storycz 
nych do pokierowania losami narodu I zabezp1eczema 
je~o niepodległości w oparciu o sojusz z potężnym mo­
ta1·;;tM~tn socjalistyC2.llym: 

ppt{ i KRN zbudowały - w walce t okupantem i 
dyW(m;ją londyńską - pot11żny !ront narodowy sku­
~jąoy miliony Polaków zjednoczónych wolą prze!)~­
dzenia okupanta, odzyskani.a niepodlcgło~ci i zbutlo­
wa11ia nowej Pol;:ki w oparciu o zasady demoktacji i 
sprawiedliwości spo?ecżnej. 

Il'ront narodowy i będąca wyrazem t~go frontu 

Krajowa Ra<la NlU:odo\Va 
or.art wyłondony przez nią 
PK WN i Rząd Tymozaso­
wy zinobisliżowa1y i przy 
braterskiej pomocy radziec 
kiej uzbroiły półmilionowe 

Edward Ochab 
rozwijamy w warunk~ch 
walki przeciwko ostatniej 
opore.e kiasowej imperfali.z 
,,,u . wewnątrz kraju 
przeciwko kułactwu. Nasea Sekretarz KC PZP!ł 

Wojsko Polskie, które wakząc u boku 2WJclęs-kiej Ar­
mii Radzieck~j wniosło niemały wkład krwi i boha­
terstwa w wielkie clizieł<> wyzwolenia P olskj i Europy 
od hańby faszyzmu. 

Front naroclO\\l'Y' - dobrze spetnił swą misję hi.Sto· 
ryczną w walce z hitlerowskim okupantem i dywersją 
anglo-atneTykańską, w walce o n:iepodległość Polski i 
demokrację ludową. 

P omoc WKP(b) oraz czujność KC PPR uchronil~ 
parti~ i naród przed katasfn'ofaln.yrtri nastęPSt\vanu 
wypaczeń haseł frontu naA:odowegó, jakle chciel~ ~a~ 
rzucić nam podsi!ępńie nacJon-ałistyooru i prawicow:i 
oporfonjśei i k apttulanci. 

Treśe frontu narodowego rozni się 
dziś jakościowo od treści frontu 
narodowego w · ok1·es ie okupacji 
Front na.rodowy, który dz,iŚ budu,iem:v. zadania 

frontu narodowego. sformulowa.ne na VI Plenum ~óż­
nią się jakościowo od trl!ści frontu narodowego w okre 
sie okupacj·i i bezpośrednio po przepęd7.eniu okupan1a. 

Naród nan :un:ienił się w ciągu tych kilku lat. 
W wake kla.sowej likwidujemy klasy i warstwy paso­
żytnicze, stajemy sil! ·narodem socjalistycz.nym, . n~-
1Ą.rym narodem, jakiego nigdy prrz.edtem nie było 1 me 
mogło być w na::;zej 1000-letniej historii. 

Zmieniła się gruntownie śtruktura socjalna na;ze­
go nar-0du. Byliśmy krajem rolnicriym o słabo roz\•:i-_ 
niętyrn przemyśle, byliśmy narodem w więk5t:.'>:;.c1 
swej chłopskim; dziś zaś na skutek s1ybkiego rozwo1u 
go;łp{)darki socjalist}'IC?'.nej i szybkie~o wzrostu kl1a~y robotrticize.j staliśmy słę krajem przemysłowo - ro.m­
czym. 

w roku 1950 ud?.iM sefotora socja11styt'2flego w two­
:raeniu s-ię doc.h<Xiu narodowego wynosił 70 proc„ w 
1951 r. przewi<h.t)etnY WZł'O~t tego ud~iału sektora so­
cjalistycznego do 75 proc. W pnemysle sek.tor soc?a­
listvcznv w 1950 r. obejmował 94 proc. całeJ wytwor­
czo~ci \Vłaczaiąc i. rllem!osło, przewiduiemy zaś. że 
Ósiągnie S6 procJ , • .,. roku 1951. W po~ównaniu z. okre­
sem przedwojennym globalna wartośc pr?d.ukc11 prze­
mystowej w przeliczeniu na głowę Judnosci wzrosła o 
215 proc., to znaczy wynosi 3 ratzy więcej aniżeli przed 
wojną. 

Udział sektora socja1istyc.-z.nego w har~lu. detaUcz~ 
nym w 1950 r. wyn~ 80 proc .. pr~cw1duJemy za„ 
w7'1.·ost udit.ialu j~go w 1951 r. do 92 proc. Handel hur­
towy w całości jest w ręku państwa. 

Globalna. ·produkc,}a w rolnictwie w prz~licze~u na 
"'łowę ludności wzrosła o 33 proc. w poro•:•namu ze 
~tanem przed\'rojennym. Rośnie również ud~iał .sekto­
ra socjalistyCfl>nego w rolnictwie. wprawd?Jte J~zcze 
dość o~rankrtony; w 1950 roku ud?Jl.ał ten wynosił 10,5 
proc. powier11,chni wykorzystanej roln~czo, a w roku 
1!151 przewidujemy da1szy wzrnift do lo,8 proc. 

Cyfry te char1tk'tet'y2l11ją jak dale<:<~ zn~iei:i-Ha. ~ę 
e1mnom&a na~t'!~ kraju, ale mamy tez dues1ątk1 m­
nych cyfr w;kazujących jak gł~boko sięga przelom go­
spodartty, kultu1·slny i psychiczny w nas~ym naro­
dZJie. Warto tutaj prLJpomnieć, że o~ccnie Jed~orazo­
wy nakłaGl. gazet i C11.asopism wsrzelk1ego r~dzaJu ;'Y~ 
nosi 15 milionów, z tego >i miliony stanowią gaze cy ,1 
czasopi.3ma pt•zeznaczone dla wsi. Wi:.rt? .przypomn1ec, 
że w roku 1950 wydaliśmy z górą 32 m1lr~ny pod·ręcz­
ników S'Lkolnych, a og6lny nakłud wszelkiego r~dz~.1u 
książek przekroczył 106 milionów. Są t.o cyfry, 1a~1ch 
nigdy przedtem nie znaliśmy. cyfr~. ktore, ob?.k v1;1u 
innvch fak(óv.'. świadczą o głębokiej rewoluCJ1 kulcu­
ralnej, dokonującej się w Polsce. świadczą .. o tym: ~e 
prz:eksz.tałcamy :tię w naród nowy, nal'Od soc3all­
styczny. 

' Pró1etarlat umocnił swą kierowniczą rolę w ż.yci~ 
narodu. Dzisiaj t&- rola kiierownicza kla,;y robotrucz~J 
i n~--zej partii sian0Wi<1cej awangaTdę k~a.sy ro?otm­
cztij jest bezsporna i daje nam nowe mozllwośc1 rid­
działywania na najszersą.e masy. PO'.i:~v~la nam 01:a 
również w nowym świetle przedstaw1ac m~son:1 n~­
sze zaćlania klasowe, które są 'larae.em zadanrn;i11 ?gol 
nonarodowymi. W warunkach wladzy robotnicze) ~e 
szczególną jasno-śtią występuje fakt,. że klasowe ~nte­
resy proletariatu pokrywają się z ~1storyczny11l! i~te­
resatni narodu. 

Front narodowy w walce o pokój 
i plan 6-Letni sfaie się frontem walki 

o socjalizm 
Front narodo-.yy w walce o pokój i Plan 6.letni 

w treści swej staje się frontem \valki o socjalizm. 
Dlaczegó moż1iwe jest takle sformułowanie naszych ta 
dań, dlaczego moi:c,iny dziś tworzyć froht narodowy w 
walc<'! o socjallzm? Moi:erny twonyć taki front naró­
dowy1 ponieważ stajemy sie innym ~arodem. niż b~·­
liśnw w okresie okupac.ii, cz.1· bezposredrno po prze_ 
pędzeniu okupanta. W coraz szybszym tempie roz.wi~ 
jamy się pod wzgl~dern gospodarczym, kulturalnym i 
poJ!tycznym i stopniowo zamieniamy ~ię w tiaród so~ 
cjalislyczny, Na!!ze cP!e ogólnonarodowe są dziś w 
śwej istocie celami socjalistycznymi. . 

F1·oot narodowy opiera się dziś na na,isz~rszyeh 
polskich masach. nracując:vch, a skii!l:owany jest prze­
ciwko zewnętrznemu wrogowi - imperializmowi, prze 
ciwko obcym imperialistycznym agenturom. 

Front uarodt>wy umacniamy i pogłębiamy w wa­
runkach ós·t.rej walki klasowej 11; o5tatnią k1asą k"1pi­
tal1st}·czną - z kułacfwem, które impel'ializm usiłuje 
w}"korzystać, jako swoją opor~. Bat:a frontu narodo­
wega rozszerzyła !łlę, a nie zmniejszyła. W poprzed 
nim okr~~ie rioważna cześć lu<ltl pracy, zw'łaszcz!I 
chłopów i . inteltg!"ncji majdowała się pv!.l ~ilnym 
wpływem ideologii bur:i:uazyjnej i drobnomieszc1.an­
ski~j, pod ciśnieniem tradycji i prz~·zwycza.ień stare­
go ustro,Ju. Poważna c:zęśc mas p1·acując}•ch wal'lala 
się. Byn1.1jtnhiej nie obejmowaliśmy bez reszty wszy;;! 
kich ludzi prńcy, nawet nie obejmowaliśmv bez resz­
ty wszys1 ldch robotników. Dzisia.i nasz "''Pi:vw pol~ -
1,vc.my rozszerzył si<': og1·omnie, nasza zdolność mobi­
lizacy,fna wzrosła bez porównania szerzej. an!żeli t(l 
miało 1rnejsce w okre~ie \Vałki z okupantem i w piet"\'! 
szych Iatae:b niepodległości. Dzisia1 w:rsuttiecie hase1 
frońtu narodowego, łamiąc przegródki sekciarskie. 
które przecież 1Hą.lyły iesz!'.!ze na wielu naszych og. 
niwach. pót:wala nam na tak~1 mobilizację, na przy 
ciągnięci~ takich 1·eze1•w. takich nlgd,v pr7~rltem ni<' 
mieliśmy Dt:i slaj hasła u•óntu oarodu vego oznaczl'lill'I 
15ardw poważi~e rouz~1·zenit 11asze.i b.;:'-r• zw!ęl;:!,:e· 
nie naszej siły Dfens:vwne.1, sl<:ierowsnie te.i ~il;i.· pne. 
clw1w wrogowi imperinJ;giycznrmu. przec:h"ko agentu­
rom tego wroga wewnątrz kraju. 1Frol1t narodówy 

, walka i imperialiemem 
amerykańsko.httlero\Vsltitn musi prowadzić do izola­
cji kułactwa i wnieść rozkład w jego szeregi. wyka­
zując, że logika rozwoju spycha kułactwo, tak, jak 
poprzednio spychała wielką burżuazję, na. pozycje an­
tynarodowe. 

Towarzysz Bie?'Ut w przemówi~iu końcowym na 
VI Plenum podkreślił: 

„.„ugruntowanie i umacnianie frontu narodowego 
odbywa się w warunkach walki z kUłactwem, jak<• 
klaśą. Co osiągamy na tym odcinktl, wystiwając hs­
sló frontu narOdowego? Utrudniamy politycznie sy­
tuację kułactwa, możemy je bardziej izofować, sku­
tecznie łamać jego opór. Przez wzmożon:v nacisl{ 
moraJ,no-polityczny będziemy go łamać, lub zmu­
szać do uległości, do lojalnego wykonywania obo­
wiązków, nakładanych przez pai1stwo". 

Słowa towarz.Ysza Bieruta nie pozostawiają żadne.i 
wąfpliwośc'i co do tego, że front narodowy w dzi­
sieis!l'.:ych warunkach nie jest i nie może być formą 
przejścio ·weiw sojuszu z kułakiem, nie jest i nie mo­
że być forma neutralizacji kułactwa, że przeciwnie, 
front ten budowany jest „w warunkach walki z ku­
łactwem, jako kla:m". 

W naszej agitacji i propagandzie. -w naszej pracy 
z własna kadrą partyjną i w szerokiej agitacji masr>­
wej trzeba wyjaśnić nie tylko proces tworze'Oi& ~ię 
narodu socjalistycznego, ale również stmunek do lm­
łactwa, \\'yjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią 
frontu narodowego w okresie poprzednim i w okre. 
sie obecnym. 

Równocześnie winnl§my w;kazywać na te c~chy 
wspólne. które mimo jakościowych różnic. łaczą dii­
siejny nasz front narodowy z frontem walki przeciw. 
ko hitlel'owskiemu okupantowi i z frontami unrodo. 
wymi, organizow1.1nymi we Francji i Włoszech, Anglii 
i w innych krajach zagrożonych przez agresywny im­
perializm USA. 

W!Zystkie te fron!y organizowane są pod kierow­
nictwem klasy robotniczej. opierają się na masach 
!udbwych i wyrastają i1a ·gruncie Oi?:ólnonarodtnvych 
zadań obron;i.· wolności. pokoju i niepodległości. 

Ws?.y~fkie te formy moblizacji najsrerszych ma~ 
b.v!y i ~a ~kif'rowane przeciw imperiali?.mowl. diiś 
p1'7ede w;:zvstkim przeciw amerykańskiemu imperia­
·Jizmowi i p1·zeciw l'Odzimej antynarodowej ::\)?enlurze 
lego imperia1izmtt. 

W~7.ystkie te fronty wyrastają z wiary w wew·n~trż 
n,e'. narodowe. tintyimperialistyczne siły pokoju i po­
stępu, a zarazem z glębokiej wiary w niezwyciężoną 
siłę Zwiazku Radzieckiee;o, wodza światowego an­
tyimperiali~tycznego frontu walki 6 p0kój i wolność 
narodów. 

Wszystkie te fronty narodowe stanowią ogniwo po­
tężnego, międzynarodowego frontu. walki przeclw 
imperializmowi i wojnie, tego frontu nokoju i postę. 
pu, którego chorążym jest Wielkii STALIN. 

Te ogólne podobieństwa, ' jak również kcmkr~tne 
narodowe różnice, w.vstępujące w różnych kPajach i 
na różnych etapach rozwoju frontów Iiattidowych, 
·winn:v być należycie uwzględnione w naszej pl'asie i 
nasze.i pracy propagandowej. 

W pracy tej musimy zvn-ócić szcżególną tiwagę na 
formę ?.,Wracania się do mas, na 51:opleń dojrzałości 
tych mas, musimy różnicować nasz język w zależnoś­
ci od środowiska robotniczego, chłopskiego, drobno­
mies'lc'lańskiel{o czy inleligenckiego. by jak najgłębii!j 
dotrzeć do {;-.viadomości danej warstwy, by ułatwić 
mobilizacje najszer~z;vch rezerw wok6ł polityki na­
szego Rzadu i naszej Pat'tii. 

, 

Sekcinr"k if" hamulce w k we59{ji 

n1u1odowej 
Należy podkreślić, ze zgodnie t nauk~ tenina­

Sfa!ina. zgodnie z naszymi podstawowymi zalozeni'ł­
mi programowymi, partia nasza zawsze Z\V!llcZAła 

i będzie zwalczała wszelkie przejawy nlhlllzmu I s~k­
ciar!ńwa w kwestii narodowej. 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu pokoleń nierozer­
walnie sr.latala się waika klasowa z walką o wyzwo­
lenie narodowe. wszelkie niedomówienia I w~ellde 
sekciarskie hamulce w kwestii narodowe.i są szc.>:e­
gólnle szkodlitve i stanowią żer dla wroga - dla bur­
żuaz.Ji polskiej, dla imperializmu. Burżuazja ta znj. 
mówala od dzi · s-iąlków lat i dziś zajmuje ant.vn aro­
dowe stanowlslm. nikczemnie wysługując się obcl!mu 
i wrogiemu Polsce Imperializmowi. ale wciąż jeszcz! 
próbttje szei-mownć frazesem O „niepodległości", o 
obrónie interesów narodowych, wciąz jeszcz~ próbujl! 
zwalczać nas z pozycji pseudo- patriotycznych. 

W dofychczasow~i pracy ideologiczhej w niedosta­
tecznym stopniu wyja~nillśmy nawi::t wfa!lt1ym par­
tyjn~·m szereg9m te głębokie zmlany, jakle ·zaszły 
w narodzie i w położeniu klasy robof:.nicze.i Jeszcze 
nie rozbiliśmy do koiica wszystkich oporów sekciar­
skich w sprawie śmialego, szerokiego stawiania ha­
set narodowych, nie wyciągnęliśmy wsz.v!!'lk!ch wnios­
ków z tego. że przEcież m:v jr!lteśmy teraz goi:poda­
rzem, kierowniczą siłą w życiu narodu, że nasz na-
1;ód staj~ się narodem socjalist.vczn:vm, ~e - po raz 
pierwszy w polskiej historii - możem:v w !posób 
realny postawić zadanie 5ttworzenia nowP.gti, wolne­
go od anlagonistycznych klas, a więc wewn~trznl~ 
zwartego, jednolitego narodu. 

Jak wielką siłę 1nobilizacyjną mają hasła sfor­
mułowane przez VI Plenum. przekonywać &i~ b~dzlt­
my w na.ibliższych dniach i tygodniach, prz~nrisząc 

te hasła w masy, ale już teraz możemy wyci11~1H1ć 
\rnioski z niedawnej przeszłości. Należy pamll';tóć, 

jaką silę mobilizującą mial,Y hasla \Valkl ri pokój. j<\k 
przyjmowano del(!/?a t6w naszych Komitetów Obt'oń­

ców Pokoiu w chatach wiejskich, w środowisku drob 
nomieszczafa;kim, nie mówiąc już o środowisku robot 
nicz~·m. wtedv. kied.v pr7vchodzlli zbierać poclpis.v pod 
<>pel~m sztokholm3kim; Nalel:y pamięiać, jakim po­
tężn.1·m echem odbił się w Polsce II świalow.v Kon­
e:res Obt'l'lli ~ó\\' f1bkoiu, .iak najszersze, milió11owl! ml'J 
~y, nit'! Wyh.1czając równitlż wa!iaJąc.vch si~ ieszc;;e 
grup wśród c:hlopów i drobjomid!szczań:<IWa . !!ól!da­
ryzowaly się t ha~zą poiityką. sohders·zowaI:v się i 
frontem otJrony pokoju, solidai'ywweły ~ię z IT !3witłt(• 
w,vm Kongres~m Lvgicznym rozwinięciem tych haseł 
óbi'On~· 1Sok6.tu. wyclagnięciem llOlityc~nych \YnlO; ,c.c'Jw 
z tego wielkiego dośw.arlctenia . z tej reakc ji miJi1.>nt'lw 
Polaków na apel szto:-holmski, na kampanię, z\'\.'ią-

żaną z u Kongresem Obrof1'!6w P ako.i. jest dalsze roz ... 
winiecłe nasżyc:h haseł i zadań w nowej, szezególni• 
napi ~te,i sytuacji międzynarodowej, w obliczu · pro-: 
wokacji i groźb imperialis'tycmych, sformułowanie 
t\rch zada1i 1'.n'zez fowRrzysza Biernta, jakó haseł 
frontu narodowego w walce d pok6.i Plan 6.leh1i. 

NRsz aktyw musi przyswoić sobie 
naukę Stalina o h vor1eniu s~ 

narodów soc.f alistycznych 
Należyte zrozumienie przez nasz aktyw partyjny 

i wyjaśnietlie maśom pracujac.vm głębokiej treści ha­
sM i zadań frontu narodowego. wymaga poważnej 
pracy nad p~Jn.vm przyswojeniem sobif! przez nasz 
aktyw nauki Stalina o tworzeniu !iię narodów so­
cjalist:vcznycłt . Stalin uczy, że naród jest to historyc~ 
n!e powstała trwale wspólnoia ludzi. wytworzona na 
bazie wspolnego języka, wspólnego terytorium, wspól 
nego życia e konomicmego i \vspólncgo układu psy­
chic2".1ego. przejawiającego sie we wspólnocie kultu„ 
raJnej. Stalin uczy. że nowoczesny naród pow­
stnł w wyniku walk klasowych, zl! powstał wraz :i 
rozwojem kapitalizmu pl'7.ez prze?.wyciężenie feudal­
rlego rozdrobnienia. przer. stworzeriit' wlelkil'lgo. na­
rodowego rynku. pr~ez podnie5ieniE' ~topnia kultu­
ry i świadomości narodo'trei. Tak, jak kapilfilizm jest 
przejściową focmac.ią historyczną, oodobnie S"J for­
mac,ią przejfoiową sŁworzcme pr2ez kapitalizm tak ~·wa 
n~ nowoczesne narody. W warnnkach ustroju socjali­
stycznego tworzy si ę nowy naród jakościowo różny 
od dawnego, bui'Zuaz.vjnego narodu. 

Stalin pirnł w rn29 r.: 
„Klaea robotnicza i jej iłlternacjona!istyczna 

partia sa silą. ldóra ~aja te nowe narod:V i kle­
ru.ie nimi. Sojusz klasy robotnicr.E'j z pracującvm 
chłop~lwem w ł<>nie narodu, 'IV celu zlikwidowani~ 
t·esztek kapitalizmu. w imię zwycięstv.-a buclowni!:­
twa soc.la !izmu; zniszc7enlf' resztek uci~k11 m1rodo­
wego w"imi ę równouprawn1enia i swobodne~o r<'z• 
woju narodów i mniejszości narodowych; zniszcze­
nie resztek nacjonalizmu w imie utrwalenia pn:~·­
jaźni pomi(tdizy narodami i utwlenlzenia internae,io­
nalizmu: wspóln.v front ze wszyi:tkimi uc:iska.n;vml 
i nit!pelnoprawnymi narodami w walce przeciw po„ 
lit:vce zaboró\v i wojE>n zaborct:1·ch w walce prze. 
ciw imperializmowi - takie je::t duchowe i ~pole­
cmo-polit.vc7-l1f' oblic7.e lych narodów" 
Stalin w.vśmiewał oportuni•tó-w, któi·z:v zapatrz~mi 

w stare formulv nil' zamva-żvli. że w warunkach ~o­
cjalislycr.n.vt·h powstaje no\\~' naród. różnv jaknśc:io­
\\'O od narodu burżuaryjne~o. 

Zdflje si!'. ż~ i u nas sporo towarz~•S7~' nie do;trze_ 
gło tego p1·ocP<u. jaki dokonał się poprzednio w Zwia:r.. 
ku Radzitlckirn, a dtiś z coraz wi~kszą silą występu.i e 
u nas w Pol<:ce. V\7ielu z naszych towarzysz:v omiialo, 
nie używaJo terminu „narodoW3\", uważając. że sko. 
l'O tyle lat posługiwala się tym terminem ' bttrźuazj;i, 
skoro my \Ylłlczymy o socia!i7.m, skoro marny ideolof.{ię 
klirnową , to po co wchodzić, na „niepe\:\lny" grunt i 
używać jaki\l!jś „narodowej" terminologq. Ci towarzy 
sze. mimo, że na pozór posługuja sie bardzo rewoluc:d 
ną i bard7.o klawwą terminologią, fakt~'C7.nie nie widzą 
tego, co j~st nowe w żyein 1iaszego narodu. faktycznit'! 
patr:l'.a pa spolecze-ństwo przez stare okular:v, fakt~·~ ;i: 
ni'e n!e_.dGcen~ia ·~ily kla~~ robolnlw1>j. kif>rującej ·~il :ł 
w życiu naredu. ni<" widzą tego procesu po·wsfawania 
nowego, socjalisfyc1,nego nar0du. zasadniczo różnią­
ce!go się od st~rei-0, rozdzif'ranego sprzecmośclamL 
kla~owyml n:łt'odu burżuazyjnego. 

W os1:re.i walce klasowej. pod kierownictwem par 
tii będą masy pracujące likwidować re~z!ki slar~1ch 
klaś wyzyskiwacz~" W procMie tej walki będzie two­
rzyć się nowe. wolne od w.vz.vsku klasowego społe­
czeństwo, będzie tworzyć się i w przyszłości skryrta­
lizuie si~ moralno - polityczna jedność narodu no!· 
s-kiego. tak jak skr.vl!talizowała ~ie moralno - polit:VC".: 
na jednot<ć narodów radzieckich. Tneba d0brzE' \\'111:"' 

śleć- sie w słowa Stalina i zanalizować w świetle Nm 
ki stn1inowskiej proce~· zacl1odzące w Pol~ce. aby 
zt'Ozumieć 1rnsza nowa s.vtuecj~. nns7.e nowe mOi.liwriś 
ci. ~łęboki sens polil~·crny. potf'?.na !ll~ mnl1ilirni"­
ca frćh ha~ł. b•rh wskiizań, ktm1I! daje nnm Vt PJe 
num., 

'l'ow Bierut prze~trr.i'jtał przed sprowad7eniern 
problemu [rontu narndowe~o do pewnych zewnP­
tr7.111:Vrh (órm, do now.voh 'i\Wl'Cllów retoryczn:vch. do 
now~j terminolo.ttii. Zro7.umienle nowe.i treści frontu 
narodowego witw10 w.'·pływać z analiz~· zmiiin jakoś 
ci owych zachodzących w naszym i::pok•czeńgtw; ', 
zmian. prowadr.~cych do zanikania w proce~!e wal';;i 
klaso,,.ej s1 arego b11r7.ua7.;.'.ine!(o narodu i powstawa 
nia nowego -:ocJaJig~;vcmego narodu. 

Zrmumlł'11ie to winno wvp~·wać z analizy 7.mian 
zac:hodzących w svtuacji miedz_vmirodowej. z aiiali <V 

niE'be;\!)iec?.eń~twa . jakie przP.dstawia dla naibardzi1'f 
Ż.\·Woinych intere~ów narodu pol~kiego :r.bi·odnicza, 
al{1·eS'.vwnn polit;.·ka lmper!llli7mu amerykanskie.iiJo i 
jego satt!lildtv, zbrodnicza pdlit~>ka. która za~raża nie 
tylk'o Pol~e. !ile WSlystkim narodom miłującym po­
kó.i i wolność. 

.Jf!i1.eli chi'Em1y w pełni wykorz.vstać oreż. jak! dc'i­
j<'! nam VI P1P.11ttm, muiilmy 1. jeszcze większvm wv­
!!lłkłent upor~m. ln'8le1ńatvcznolicia ~tudió1,,.·ać mar~:­
sizm - !Pninizm. studiować dzieje nasz~go narodu. ie 
~o ż~·cia i <lorobkt1 lm!foralne~o. iee;o ~l~\Vne \VRlkł 
w.nwoleńt:zP. i jego wkład w l'ni~dzynaro<lowe dzi<\ło 
poko,11- i OO!<t~pu. 

Szc rzt'j niż dot;vphczM Winniśmv popl1lar~·zować i 
o•wic:'tlić 1!łrów110 llohater~kie tradycje po!~!de>j klc'lo:v 
r'obotniczc.J tak i najlepsze trad.\'Cie pal$kie> l nt11ki, 
k111f11r~ i ~?.tuki. poJ.ok:ch hllmani~lów i i:ikribinów, 
vdelkich żoln!erz;V 111\~ych pow~tsń n~ro-'fott~·ch i !y­
lu Wit1>lk:c11 b-Ojownikó\v o wolność inn,vch narocló•v 

Bl"d'1 fomy pogfobli!tć ooc7tici<' uzasndnlonl'.i dt1"1'.'r 
narodowćj. ż faktu. że Polska dala !hvlafl1 Kopern ";; a 
j Mm·i~ Curi~ - Skłodowfika. Mid<iewic".~ i Słow;1cr. · r­
~o. Cho1Jina i, w·. ta Stw:'l~za. Ko<ciuszk~ i Jaró~le'l\\'a 
Dąbrow~kieso. Dzierżyńskiego i P.óż~ Luksemburg. 

* * "' W mi~~eie i ne " ·si z całą s!lą staje r>rzM nn~li 
p1·oblam przejścia do :cl.zcrolde.i ofensyw~· ideC1fogicd1ej, 
Wprawdzie 6d pierwfaye:h chwil zdóbycia wtadzy iłl­
!lteśm? w nieustannej ofćnsy\'l.ie. :tle f(;ni.po tozwóiu 
w,vpadk6w wymag,1 ód nas inacmie berdzie.i pi , nó­
wt'?j óf~n~ywy. znacznie szerszeg(') frontu ·~.i or<"n ~"°'':y, 
ł':11acznic lepĘżego i ~·7er~ze~o t.lrllchomir'nia wszys( k'ch 
transmisji, lo"lby ta ofen~ywa ideologic\1!11<1 da l~ pelne 
r~ultnty. Ro:>~z-e l'ztnie <ir~ćnału środków. którvtni 
się po,;łutiuzemy, oznacza konieczność użbrojenia ~;,,. 
nas.~ycll ~g fa!orów i k0mitetów parl.Y.in.vch w lep~~y 
ot~ż idcolo.~kzny przez l<lp.:;ze. pozrran:e pneszło.\ci iia­
ródu i pl'('Jbl~mat..Vki fron tu narodow~ió. prr.ćz /tłrl.'.in­
kie ptzyś ·ó icnie sobić wskaz~ń VI Pl~nun1. przt::r, tio­
?.1~llnie i przyswoiel'\ie sobie ń1etod i środkciw propl\­
ga.ndv. które na inliy1Ti at.apie. w inńych fonnaclt ale 
z podo1Jnyn1 cel~m. w pódohnym kierunku. w ópa1·ć1u 
o t~ g11m!j nauk~ stalinow.;k<i stcsowała Wt{P{{b) zwy­
~i~ii<o 1:kwidu,iąc kla~y IU1pihtlist)•czn~. kl~rując '''31-
ka n nón~ óblieze !lówego iotj'alisfvć::ne~ó n::i:·odu, 
l'M.l izując ai!ł&nt.~·czM plany pi~ciolet11ie, konsel~wen­
hfr~ po i'cil:nnw~ku broniąc pokoiu na w!as1wch g1a-
1'llićach l na całym świE:cie. 

• 
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„ 
wzrasta produkcia 
Korespondent „Głosu Robotnica· 

j1o" z przędzalni ~rednioprzędne) 
ZPB im. Stalina, tow. Włndyslaw 
Jóźwiak tak pisze nam na lemat 
pracy nowozorganizowanych grup 
partyjnych: 

„Księżego' Młyna" 
sameJ numerac11. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 str onach można 
znacznie przekraczać bazę akordo· 
wą, pouczyła pozostałe prządki i o­
becnie wykonują one przeciętnie 
swe baŹy w 108 proc. 

Fahtq ... • 
„Wvkonanie naszych planów 

produkcyjnych wzrasta 'z dnia na 
dzien. Zawdzięczamv to wydatnej 
pracv naszych !\rup partyjnych. 
Grupy zostały obecnie właści .vie 
mtawione, mają możność zbierania 
sie na krótkie narady. Sekre!arz 
on:!a!1izacji oddzialowej zwołu1ąc 
on!anizatorów Qrttp na krotkie ze 
brama, daje im właściwe na~ta· 
wienie, l>ieruje ich uwagę na ~tan 
maszyn, wykonvwanie baz itp", 
Rzeczywiście na „Księżym M•v· 

nie·· l!rupy party1ne zrozumiały swe 
je zadania i poważnie zabrały się 
do oracy. Oddz'ia !owe organiz3cje 
partvjne mają obecnie na wszvst­
kich salach produkcyjnych mocne 
ogniwa. które mobilizuja załogę do 
wykonywania planów produkcy1· 
nych. 

A oto przvkładv: Or!!anizator ą:ru 
py, tow. Sta?.{sław Majerow~ki, 
przędzarz z sali I, przeprowadził 
wraz z członkami swei grupy a1«::1ę 
u~w1adamia1ącą wśród robotników, 
pracujących na tej ~ali, tłumacząc 
im konieczność skróceni"- czasu 
czyszczenia maszvn z jednej godzi· 
nv do pół godziny. 

- Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowiada tow. 
Ma1erowski - Przędzarze nie chr:ie 
li ~ie na to zóodzić. Mówili że CZY>Z 

cz en ie z~ wsz·~ trwało godzinę, to i 
nadal tak musi być. 

Grupa tow Ma1erowskie!lo nie ll· 

stępowała . Raz i dru!.!i pokaza ła z:1-
łodze. że bn zadne!.!o wvstlku mo7. 
n a oczyścić maszvn~ w ciągu pół 
2odziny. \'(lre<zcie wszyscy zrozu­
m1eli. że nie można dłużej upierać 
gie przy dawnych zwyczajach, jeśli 
ok~zują sic szkodliwe. Teraz cala' 
ula I skróciła czas czyszczenia ma· 
szyn, dzieki czemu znacznie wzro­
sła produkcja. 

Grupa tow. Majerowskieg:o daje 
wzorowy przvl<łacl załodze. wyko­
nu1ąc w wysokim stopniu swe za· 
d1inia pr1>dukcyjne. Przędzarz, Wła• 
dysław Szklarek, przekracza swą 
baz~ o 30 proc. 

Na sali rn czlonkinie ~rupy par· 
ty1nej także przewodzą w walce e> 
wykonanie planu. Tow. Janina Ol­
szewska przeszła z obsługi 5 na 6 
stron pocią(!ając za sobą wszys-tkie 
nrncłk1 n·ocl11lrniace nrzedze o łei 

Ori!amialor grupy z sali IV, tow. 
Józef Maksalon, brygadzista, prze· 
nrowad:i:ił na swojej sali walkę o 
pracę do ko11ca zmiany. Zdarzało •tę 
bowiem często, ze prządki odcho· 
dz1ły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkcja nie mo)!la być tuta1 
wvlrnnana 1ak no leży Dzięki akcji 
nświadamiaiacej, podjętej przez gru 
pę tow. Mnksalona, wypadki takie 
nie mają już więcej mie jsca, przad· 
ki pracują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pracują grupy partyjne 
na pl11cu budowlanym. Dzięki ini­
cjątywie grupv tow. Józefa Marei· 
nillka, zało~a placu podniosła znacz 
nie wvdainość swej pracy. 

Grupy partyjne „Ksieżego Młyna" 
wspólpracują ściśle z grupami związ 
lrnwymi. On~anizatorzy !!rupy scho· 
dza się na lffótkie narady z męża.rii 

·za u fonia celem ndziell':nia sobie in · 
fo1macii oraz ustalenta środkóN 
2mierzających do prze7.wyciężen1~ 
tnidno~d w realizacji planów pro· 
clukcvinych. 

Prace grup partyjnych kontroluje 
J, ie rownicfwo pod~lawowej organi· 
7acii. p:irŁyjnej II sekretarz, tow. 
Rudziński, nrzeprowad'l:a systema­
tycznie narady organizatorów, udzie 
lając im wskazówek, informacji, ''iY 
sfuchuiąc sprawozdań z ich pracy. 
N:i odprawach tvch uiawniaią się 
niedoc;ońnieci~ w pracv grup ial< 
np. b ra k kon !roli pracv brv~a­
dzistów Dz1 eki odprawom usunięlo 
b1·aki w warsztncie 'llechanicznvm 

Grnov pnrtvine czuwniri n~d pn· 
cą in~l1u•-to1Pk, szkolącvch mlode 
przaclł:i. \Vvniki pracy tych prządek 
stale wzrastają. Jadwij!a Membrzvc 
ka, która przed szkoleniem osią•!a· 
ła 93 proc, obecnie wvkonuje bazę 
w 10t R proc. Jad~ritia Borowi 0 c 
podniosła swą wydainość z 1)2 3 
proc. do 115.1 proc. ApOlonia Kap· 
ka przedtem 74,7 proc. - obecnie 
uzyskuje 105.6 proc. Gruoy intere· 
sują się sprawa wykonania planów 
przez poszcze~ólne zespoły. Liczby, 
i l ustrujące wvkonanie planów pro· 
dukcvjnvch orzez załoge przędza!: 
ni „Ksieh M~•n", świadczą o tym. 
że praca· ~rup partyjnych przynosi 
widoczne rezultaty, 

T. SAAR _ .... 

W 1 eYcracie, wygłoszonym na 
VA Plenum KC PZPR, towa­

rzysz Bierut dużo uwagi poświęcii 
~prawie kłamstw i fal•zerslw, przy 
i;omocy których bLUżuazja polska u­
siłowała przedstawić mocarstwa im· 
perialistvczne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, 1ako rzekomych 
ws!crze<:icieli niepodległości Polski. 
1ako jej dobroczyńców. 
Kłamstwo i fałsz - to jedna z naj ­

bardziei jadowilych broni, którą im­
perialjści posługują s!ę dla oszukanii.1 
narodów i wciągnięcia ich w orbitę 
swych planów. Burżuazyjni pseudo­
J;;storycy wvspecjałizowa\i się tez w 
fabrykowaniu legend' wokól pewnych 
postaci cz:v faktów. 

Do rzedu tych legend n,1leżalo 
pt zeclstawrnnie w okresie międzyw,1· 
jcnnym Stanów Ziednoczonych jako 
rzeczmkii niepodle!!łości Polski, a 
prezydenta USA, Wilsona, iako połl· 
tyka, który - kierując się rzeko mo 
wyłącznie pobudkami ideowymi -
byl szermierzem sprawy polskiej na 
forum nnedzvnarodowvm. 

Poslaiajmy się na podstawie lak· 
tów, które znalazły swoie odbicie W 
książkach i wydawnictwach okresu 
międzywojenne~o, odtworzyć istolny 
st'lstmek mocarstw impet ialistvcznv,·11 

do Pol~ki 
„P1 zez calv czas wo1ny swialo· 

wej - i:iisal w 1926 roku za1adłv 
reakcioni ~ta polski. St udnicki, w 
k~iqzc:c ,,Polityka polslra i odbudo· 
wa państwa" - mocnrstwa Żachod 
nie licz, łv się ze stosunkiem Ro<1i 
do sptawy polskiej. Niemal do te· 
woluc11 ros\'JskieJ. w marcu 1917 r, 
ar!vk1tłv prasy francusloe1 o Polsce 
u!ei?ały cenzurze rosy1sk 1e!!o ambc· 
•aclurn lzwol<k1eJ!o Znany 1est u· 
kład zawarty na początku 1917 r. 
oomiedzv rn1dem francuskim a ro· 
sy1sl<irn. mocą klórego Hos1a zobo· 
w1azała su; do pozo«law1enia uzna· 
ni11 Francji zakre~lenia !!ranie Fran· 
cusko:niemi"ckich. nałom1µst Fran­
c1a przyznawala Rosji prawo we· 
dług swe!!o uznania zakreślenia gra 
nic miedzy Roisją z jednej strony, a 
Niemcami i Austro· Węgrami z dru· 
giej". 
Studnicki stwierdza, że podobne 

stanowisko zajmowały Anglia i Arne· 
1yka 

p 11ska w okresie wojennym, po· 
:lobnie, iak w okresie poprze· 

<lza1ącym pierwszą wofnę światow4, 
h~ la pionkiem w rękach wielkich mo 
carslw - pionkiem, który służył do 
vielkich przetar(!ów. To ~tanowisko 

ni'l,...„r('.tw irinC'd<1li"tvc7nvch jnkże 1a 

Zbliża Się kampania siewna 
Usunąć najrychlej wszelkie niedociqgni'ęcia 

We wszystkich niema I gromadach, 
PGR-ach 1 spółdzielniach t>roclukr) i· 
nyrh w naszym woje" ódr.l" ie otlby· 
ły się już narady w związku z~ zbli­
żaj,1cą się "iośenną akcjlł siewn:i. 
Omawiano na nich sprawy stm anne 
go przygotowania się do sie\1 ów ~i.o 
sennych, konieczność pełne.i mob1l1· 
zacji wszystkich sil i środków ce· 
lem sprawnego prżeprowad1,enia ca: 
łe.i akcji. Na naradach tych chlop1 
małorolni i średniorolni w trosce o 
jak najszybszą realizację •w) tycz· 
nych Planu 6-let01ego w zakres~e 
J'olnictwa, podjęli szereg zobow1ązan, 
mai:icych na celu poclniesit>nie wy­
dajn-0ści gleby. 

I tak np. chłopi gromady Celigó" 
~· pow. skierniewickim zobow1ązal1 
się prłer. staranną, odpowie<lmo zme 
chanizowaną i terminową uprawę 
ziemi wzmóc wydajność z hektara 
o kopowych o 20 - 30 kwintali,. za~ 
zbóz kloso"ych o 1 -3 kwmtah W 
ślad za nimi poszła gromada Stefa. 
11ów w pow. brzezińskim, postanawia 
jąc porln1eść produkcję ro~lilll!<J o 30 
:proc. w stosunku do roku ubiegłego 
Porlo9ne zohowiąr.ania podjęto vJ \~te 
lu rnnych gr<>madach nasze~o woJe­
wództwa. 

Załogi PGR z pelnym nozumie­
niem i ofiarnością przystępu.ią do 
1·ea!Izowania zadań, nakre;;lon~·ch 
:przez Plan 6-letni Robotn.t:y PGR 
w Pytowicach w 1>ow. piotrko11 skim, 
zobowiązali się podnieść W~7da.iność 
:zbóż jarych o 2 kwintale z hekta1 a. 
\v l'rusino11 icach w po11 . sierad7kim 
brygady polowe przyrzekly Z\\ ie'•· 
szyć produkcję roślinną o 30 p1oc. 
Robotnicy brygad polowych w J'GR 
Kobterzycko postanowili w czasie 
trwania wiosennych :;1c~ ów wyrabiać 
160 proc. normy Zaloga zrspOlu 
PGR 11 Rudzie w po11. wie luńskim, I 
kt' a w ub roku pt zeki-ocz:>Ia pl,111 
produkcji roślmne.i o 30 p1oc., z~bo­
wiazala się je<zcze \\'ydatnie.i zwięk­
szyć tego roku wydajność zleby. 

z niezwykh! p'erzolowitością pod­
chodzą do sprawy siewów w10;;en­
nych spółdzielnie p1 odukcyjne. Wie­
le z nich przystępuje po raz pic~·\1·­
szy do zes1iolowej pr:tcy. Spóltlz1el­
mom tym przyg·oto\\'anie planów \\IO 
sennej akcji s iewnej i zo1·ga.nizowan1e 
piacy sprawia pewne trudności. Vl/y­
nika to choćby z tego względu, że 
spółdzielcom, gospodarzącym Jeszcze 
do niedawna na malych skrawkach 
:ziemi, nie łatwo jest z miejsc;i kie­
rowae dużym zespolowym gospod~r-
1twem. Dlatego też z pomocą Śple· 
sza im a 0 ronomowie POi'll i Państ\10 
we·j Slużb~ HoJnej, a w w1elu wy· 
pad lrnch Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. 

W akcji pnygoto" :;wcze.i do sie­
\YÓW wiosennych spółtbdeln1e p10cluk 
rnne w pełni wykazały wyzszo$ć 
~oo;poclarki ze~polo11 ej nad incly11 idu· 
alna. N'p ~póldzielnia p1odukL'yjna 
w Hialej H:l\1-.;ki«'j, w po11 iecie raw­
'kim, je„t juz calkowicie gotO\\a do 
rozpoczęcia robót wio,ennych. l\a­
gromadzono tam na\\ ozy sztuczne, 
ziarno siewne, obornik już wyw1ezio 
no w pole. ma~z~'11y włn•ne wyremon 
towm10, podzielono zespół na br~'ga­
dy, zatwierdzono na ogólnym zebra 
niu normy, \\ odlug któ1 ych grupowi 
będą wpisywali dniówki obrarhunl,o. 
we po~zczególm·rn czton1.;:om Zal\ ar­
to trż umowę na pracę z POJ\f, 
uwzglerlni. ih!c oczywi:'.,cie własne 
~t·odki, jak robodznę, sprzężaj itp. 

Sprawne przeprowadzenie siewów 
wio~ennych uzal e:i;n one jest w po­
\rnznym stopniu od ~umiennego i ter 
minowego wykonania prac priygoto 
wawczych prze?. ośro{lki ma~zy110we. 
w~zystkie PO:\f-y naszego wojcwódz 
twa zakol1ctyły juz remonty maszyn 
ornz ko11cza zawieranie umów z zes­
polanll gospodarstw mdyw1cluaJnych. 
W tegorocznej akcji s1mvnej we~1111e 
udział J 1 PO:\L SO:II-y o wiele sta· 
r.anniei niż w ubieglym rolrn. plZYc 
goto\\'aly się do t·obót wio~ennych. 
Znaczna \\'iebzo;ć spo>ir ód nich za­
koi1rz~ la.juz remonty maszyn i za-

Sabma /llatusiak z l\'on•ej Tlwlm ZPB 
im. Stal ma, tl.aczha 11a 4 k1 os11acl1 tC) ho. 
11) 1rnła w lutym pr=eciętnie 129 proc. 
su:ej normy. TP' Dniu Kobiet, w 11agro 
dę za dobrą 11racę, 110 krosnach 1cj :;a. 

tknięto pięlmr. proporcixk. 

wieranie umów na pracę, uwzględnia 
j<!C w swych planach maszyny, zuaj­
duit~re się w rękach bog:iczy wiej­
ski<'h, odJane w ramach pomocy są­
~ 1ed zkie1 do d;·-<pozyr ii SOJH 

.'.'\ ie znarz~· to jednak, że wszystkie 
80'..\I-y wy\\'iazaly się należycie ze 
s1\ ych obo\I iazków. W SLI zekach, w 
pow. J,uLnow0 kim, jencze do te) po· 
ry nie wyremontowano maszyn z po 
wodu niPdbalst\Ya kierownika ośrod­
ka, K'ola sit'iskiego. SO:\I-y w Krof.nie 
wicach i Sójkach nie zawarly dotych 
czas umów z chłopami malorolnymi 
i średniorolnymi. Stosunkowo slabo 
przebiegaJa prace przygotowawcze w 
SOM-ach w pow. łowickim. 

W wielu wypadkach terminowe 
przygoto\\'anie ;;ie ofrodków maszy­
nowych do akcji siewnej uzalezn ione 
.ie•t od pracy TOR, gdzie przeprowa 
dzane są powa%niejsze r emonty ma ­
szyn. A położenie nie przedstawia 
się najlepiej. W wat•sztatach napraw 
rzyl·h TOR w Kutnie znajdO\\alo się 
:!l traktorów, "ymagających poważ· 
nic.i~?:eg·o remontu oraz 28 drobnych 
repe1·acji. Z te~o na dzie11 7 bm. 
wyremontowanych bylo zaledwie 15 
traktorów. 

Do rozpoczęcia robót w polu po­
zostalo ju:i; niewiele czasu. Wszystkie 
zaniedblfn1a i h1'aki należy jak naj­
szybciej odrobić 1 usunąć. 'frzeba do 
akcji tej :rnrnbilizować wysiłki chlo­
pow mało i średniorolnych, pQdob111c 
Jak zdQJaly to zdziałać organizac.1e 
partyjne w walce z kulacb' em przy 
1 eali:MlCJi plan n skupu zbożil. Sie\\ Y 
wiosenne to rów111ez donwsla btb\a 
Uaso\\'a, bit"a o chleb dla mas pr.1 -
cując) cli. 

\\'1 óg klaso1yy robił wszystko, aby 
pl'Ze'izkodzić w "vkonan1u planu sf-u 
pu z boża• Podobnie będzie 11siłował 
przeszkod?.ić• w tel'lninowym i spraw· 
nym JH'Ze1nowadze111u akcji ~iewnej. 
rzy lo p1zez up1·awianie zło~li\\eJ 
ptopag:an<ly, skierowanej prze~nvl,o 
korzystaniu przez chłopów małOJ'(ll­
nyd1 i średniol'olnych z pomocy 
uŚl'Ollkó\1 masz~·nowych, czy to 11rzc­
ci\1 l,o pobieraniu p1·zez nich nnwo· 
zów sztucimych i ziarna ~1ewnego, 
czy tez pTZez uchylanie się o<l u.d~ie· 
lania sprzęzaju i innych świadczei1 
b1cclocie wiej.,,kiej w ramQch pomocy 
są;:;iedzkie.i Chłopi małorolni pod 
k1e1·own1ct\\ em organizacji pal'tY.i· 
nych potrafili demaskować i zmuszać 
kulaków do odstawy należnejl; o od 
nich zboża, li kwi dując wszelkie pró­
by sabotażu. Również i teraz, ko-
1·zystaiąc z pomocy organizacji par­
trjn~·ch nie pozwolą im szl,odzić w 
sprawnym przeprowadzeniu akcji 
siewnej. 

MAL. 

skrawy malazło wyraz w okresie pa· 1 śląska". Mówiąc o stosunku Anglii I 
ryskie) koaferenc1i poko jowej. do P olski Kutrzeba przypomma, że 

:"ld d · ł · 1 . ,.za majątki niemi,eckie, które wy· 
l . a1my ~ os znanen,111 histo.ry wwi wtaszczy Polska zdaniem Anglii will 

Sta111sławow1 Kutrzebie, ktory w • 'd' • ł -- .' 
ks·ą· K nńr t k t t · Pol k -" na ona mdyw1 ualnie p ac1c za1ntere 

1 zce „ o " es, ra a 1 s " · · , I · f1<l21) isał· sowanym, a me zap1sywac sum na c.1: 
P · nycb tylko na konto swego „debet" 

„Wilson, Lloyd George, Clemen- w centralnej kasie odszkodowań". 
cean i Orlando "') - to byli czterej Chodzi o to, pisze Kutrzeba, by 
ludzie, którzy warunki pokoju po· „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie 
dvktowałi nie tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść Polski". 
takze 1 wszystkim panslwom koa· 
hcJi. Inni członkowie Kongresu w O stosunku Stanów Z1ednoczonych 
ostatecznych decyzjach głosu zgoła - mocarstwa, które na1lepiej poży· 
nie mieli. Pełn e bowiem posiedu· wiło s1e na pierwszej wojnie świato· 
nfo Kongresu były raczej tylko d.;- we1 - co sprawy polskie1 pisał renłi 
koracią Zresztą tylko kilka ich się c, iny publicysta polski, Kazimierz 
odbyło", Smogorzewski w książce „Sprawa 

Sląska na konferencji pokojowej 1919 
roku" [1935). „Było rzeczą nieunik· 
uioną - czytamy u Smogorzewskiego 
- że słaba, zaledwie budząca się do 
nowego życia Polska, stała się przed­
?tiołem gry między Anglią, Ameryką 
1 Francją". 

„Przykra była te1!0 rodzaju sy· 
tuacia - pisał daleJ Kutrzeba -
przykre te~o rodzaju traklowame 
ze <;trony wielkich, którzy uważali , 
iż nie potrzebują dbać o tych. któ· 
rzy sa od nieb o ty le słabsi. a 
zwłaszcza dlatego, 1z są zalezm. 
Przykrą byto to rzecza dla delel!a · 
CJi polskiej, Upomina1ącym się p,m 
slwom mniejszym, by im pokazano 
traktat. ciąi!le obiecywano, 1ż ,!o 
dosianą do rąk o kilka dni wcze· 
śrne1 niż Niemcy - pełny tekst 
dano dopiero wieczorem tego dnia. 
w ktorym ~o Niemcom przetlstawio 
no w \J;iersa lu" 

Kutrzeba w ten sposób ilustruie 
~to••rnek w1clk1ch mocarsl w do za 
gadnienin oolskiego· „Francja, JaK 
długo istniała Rosja, nie miała intE'· 
resu w doma~aniu się wskrzeszenia 
Polski - upadek cara tu zade cvdowal 
o zmianie jej" s tanowiska ". „Angha 
godzi silt na istnienie polsk ie go pai1-
stwa, ale oie pral!nie, by to państwo 
bylo wielkie 'i silne. Boiąc się trójką · 
t11 Francja - Włochy - Polska, chce 
osłabić ten trójkąt. Nic kosztem Fran 
CJi, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 

Jaka była myśl przewodnia przed· 
stawicieli mocarstw impedalistycz· 
nych, obrad11jących w Paryżu? Oba­
lt>nie zwycięskiej rewolucji rosyjskiej 
1 ękoma niemieckich imperialistów i 
militarystów. Co było do tego po· 
lrzebne? Ugłaskać rewizjonistów i 
szowinistów niemieckich, stworzyć 
najdogodniejsze warunki dla odbudo· 
v. y niemieckiego militaryzmu, nie zra 
Żl!Ć niemieckich przemysłowców i 
wreszcie osiągnąć porozumienie mie· 
dzv moc;irstwami imperialistycznymi. 

„Llovd George. ówczesny premier 
angielski - pisał Smo~orzewski -
bvł zdania, że nie ma lepszeg:o spo· 
<obu odwrócenia uwagi Niemiec od 
zamor<loch posiadłości niż •kana· 
'17.owanie ich ekspan$1i ku •Europie 
wschodniej. Z tych wz~!ędów czy­
n ił w,zvs\łrn, aby odbudowana Pol· 
ska była 1ak najmniejsza i jak nai· 
•łabsn". 

Wilson poparł to stanowisko. Po­
"') Prezvdent USA. premierzy W. parta ie rowniez Francja. 

B1 vtanii. Francji i Włoch. „Ofiarnmi - pisał Smogorzewski 

' 

- okupiła Polska jednomy~lno§6 
sojuszników. Tymi ofiarami to Wol 
ne Miasto Gdańsk i drugi plebiscyt 
na Kwidzyńskim Powiślu. Koszteni. 
Polski dokonało s.ię główne ustęp­
stwo, jakie przyznano Niemcom". 
Wilson, którego burżuazja polsi.:a 

otaczała am eolą „przyjaciela" Polski, 
bez na1mniejszych zastrzeżeń poparł 
Uovd George'a, a Clemenceau \zrobił 
to. jak pisał Smogorzewski „za kom­
promis w sprawie okupa cji Nadrenii 
i odszkodowań dla Francji". 

Gdy delegatom polskim, Dmowskie· 
mu i Pade1ewskiemu zakomunikowa• 
no '4 czerwca 1919 roku decyzję w 
sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade· 
rewski usiłował wzruszyć Wilsona l 
Lloyd George'a mówiąc, że „dJa na• 
t~du yolskiego fakt, iż sojusznicy od· 
b1era1ą mu to, co już obiecali, będzie 
bolesnym ciosem". Według relacii 
Smogor~ewskiego, na słowa te Llovd 
George uniósł się i zawołał: „Niczego 
śr_ny wam nie obiecywa li", a następ• 
me wy~łosił dłuższe kazanie na te• 
mat niewdzięczności Polaków wobeo 
"oiuszników, którzy przynieśli Polsce 
niepodległość. 

Pa~erew.ski i Dmowski przełknęli 
~v milczeniu le słowa. Przełknęła j1e 
t polska burżuazja, która później pom 
niki stawiała \Vilsonowi, temu „opatrz 
nościowemu mężowi" Polski, 

Polskich polityków bnrzuazyjny-::h, 
l<lórych podczas pierwszej wojny 
światowej dzieliły rózne tzw. orien• 
tacie, z których jedni antyszambro· 
wali w pałacu carskim. a inni w Ber• 
linie sławili Wilhelma, łączył i przy• 
kuwał do zachodnich „zbawców" ie· 
den cel: służyć imperialistom w i<:h 
planach marszu na wschód, na dzie!a 
na od zyska nie wielk ic h ma jatków ob 
szarniczych, udział w wyprawie prze 
ciwko [>il':rwszemu n a świecie pań· 
slwu proletariackiemu. 

l)~i8 z LonJynu, Paryża i Bonn 
•now odzywają się pogrobowcy 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud• 
skich. To różni Hutten-Czapscy, Lip­
scy, Cat-l\1ackiewicze, Mikołajczyki ł 
Zarembowie deklarują swą wiernoś6 
nast11pcom Wilsona. Nic to, że na• 
stępcy. Wilsona, podobnie jak ich po• 
pl zedmk, pragną kosztem P olski u• 
gtaslo1ć hitlerowców. Nic to, że znów 
zie:mie polskie są ceną, którą impe· 
rialiści amerykańscy pragną zapłaci6 
~wvm hitlerowskim pupilkom, by na· 
kłonić ich do wzięcia udziału w przy· 
gotowvwanej wojnie przeciwko Kra· 
jowi Socjalizmu i innym krajom, w 
których władza i1:st w rękach ludu 
pracującego. 

Przez 30 lat polscy pnlitycy bnr­
żuazr1n1 usiłowali ukrywać przed na• 
rodem prawdę o szacherkach przed· 
staw1cieli mocarstw imperialistycz• 
nych i ukrywać fakt, że jed.yrtie pań· 
stwo zwycięskiej Rewolucji Socjali• 
stycznej, pierwsze i bez zastrze7.eii 
umało niepodległość Polski, że jedv· 
1.ie ZW \ ciestwu Rewolucji Paździer• 
nikowci Polska zawdz1ęczala swą nic· 
p~dleglość. Ale naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
zawdziecza wyłącznie Związkowi Ra­
dziecl.iemu. tale jak i wie, że dz1ł 
Związek Radziecki jest jedynym mo• 
<;arstwem. k lóre niezłomnie broni na• 
szego prawa do Ziem Zachodnich, 
podczas !!dy rządy imperialistyczne. 
podobnie. jale on!(iś Wilson czy Lloyd 
Geor~e . kwestionują polskość naszvc!t 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie fe zbrojnie nam odebrać. 

fr. 

Racjonalizatorzy pod. opieką prawa 
Na ostatnim posiedzeniu Sejmu na 

porządk11 didcnnym znalazła się usta 
wa o wynalazczości pracowniczej. 
Ustawa ta - poprzednio dekret rzą­
du z 12 października 1950 r. - po 
raz pierwszy normuje zagad nienia 
twórczej p racy r obotników, którzy 
dokonują wynalazków, usprawnień i 
ulepszeń. Dawne ustawodawstwo pol 
skie \V dziedzinie wynalazków i pra 
wo patenLowe nie znało pojęcia \YY­

nalaze:zości pracowniczej. Ulepszę_nia 

i usprawnienia, dokonane przez pra 
cowników, nie l>yly chronione przęz 
pra\\'o i stanO\~Y najczęśćiej łu p 
kap' tta listy, za który robotnikowi 

nicznego.' Usprawnienie jest to u lep­
szenie, które wply" a na bardóej 1~y­
d:i jne wykorzystani('I urządzeń tech­
n.ie zeych, narzędzi pracy lub siły ro­
bo1•zej nie zm ieniaJac istety proce­
!'.n technologicznego. Udoskonale­
niem techn icznym jest nowe rozwią­
z:rnie zagadn ienia technicznego, któ­
re ulrpsza konstrukcje; l ub procesy 
technologiczne produ kcji. 

Wreszcie ustawa określa, że za 
wynalazczość pracowniczą uważane 

są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
lazki. <h>konane 11rzez pracowników 
przedsiębiorstw us1>ołecznionych, p-0d 
czas ich pracy w tych przeds1ębilw 

rzucano z łaski jakiś ochlap st\\ ach. 

W Polsce Ludowej szerokie rzesze Ustawa z .iednej stl'ony nakłada 

pl'aeownicze biorą udział w twórczej na pracowników ol>owiązek zgłasza­
pr.1cy nad lrni:lową no" ego socjalisty- nia swych udoskonale!l i usprawnień 
cznego µrzernys ln. Vlszed zie, we kiero\\ nirtwu zakładów, z drugiej 
1\szy~t1,1ch dzied1.inach pojawia się ::>trnn:v tych o,;Latnich zobowiązuje 
coraz więcej usprawnień i ulepszeń. do udzielan ia racjonalizatorom wsze! 
będących dzielem pracowników, zain k•ej potrzebnej pomocy. Zakłady pra 
te~·esowanych dzisiaj w ulepszenm cy powinny lównież zgłosić d-0kona­
produkcji, udoskonaleniu procesów ne przez ich pracowników usprawnie 
technologicznych, metod wykonywa· nia, udoskonalenia i wynalazki, dla 
nia poszczególnych faz produkcji. u zyskama przez nich zaświadczeń i 

O olbrzymim zakresie ruchu racjo patentów Ka~dy pracownik, który 
nalizatorskiego świadczyć może choć d<>konał jakiegoś ulepszenia, ma pl'a· 
by fakt, ż.e organ Uuedu Patento- w1 otrzymać zaświadczenie, stwier· 
wego RP., pi;;mo „Wiadomości Urzę dzajace jego autorstwo. Każdy pra­
du Patentowego" rejestruje na dzień cewnik ma prawo do wynagrodzenia 
1 stycznia 1951 roku 9010 uspraw- za swe ulepszenie, czy usprawnienie 
nień i ulepszeń, zgł oszonych przez i tego prawa nikt go nie może po­
pracowników przemysłu i tranŚportu. zbawić. Zasady oblic zenia wynagro-

W ustawie znajdujemy określenie dzenia będą ustalone :orzez Radę 
usp1·awniema i udoskonalenia tech· ll'Iinistrów. 

Oczywiście, ustawa ta jest ramo· 
wym aktem praw·nym. Szere&' zagad 
nień - jak np. sposób rozpowszech­
niania wynalazków i usprawnie11 pra 
co\rniczych, <>kreślenie organów po­
wołan~·ch do oceny, zasady oblicza­
nia wynagrodzeń i przyznawani& 
prrunii 7.a pomoc techniczną, udzielo 
uą racjonalizatorom przez personel 
techniczno-inżynierski, współpracują­

cy w dokonaniu udoskonalenia, ezy 
wynalazku, wreszcie sprawa ·wyna­
lazków, dokonanych przez pracowni­
ków nie zatrudnionych w uspołeczmo 
nych zakla 'ach produkcyjnych 
zosbnie rozwiązany w następnych, 

związanych z ustawą, szczegółowych 
aktach wyk<>nawczych. 

Ustawa uchwalona przez Sejm 
zmienia dotychczasowe normy praw­
ne, dostosowując je do nowych zja­
" isk spoleczno-produkryjnych, jaki­
mi są wynalazczość i racjcmalizator­
stwo pracownicze. Daje <>na m0cne 
podstawJ• prawne dla niez.miemia 
ważnego w okresie budowy socjaliz 
mu zagadnicma wynalazczości pra­
cowniczej. Pozwala ona, lła.pcwniając 
wynalazczości ochronę prawną, na 
jak najszersze rozwinięcie ruch u ra• 
ej ona Jizalorskiego. 

Niewątpliwie praktyczne jej stoso­
wanie pobudzi szerokie rzesze pra· 
cownicze do jeszcze usilniejszych wy 
siłków twórczych, zapewni wykorzy 
stanie dla państwa kazdej twórczej 
myśli pracowników 

(d ) 
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O pełną realizację 

miesiątznych planów produkcyinych 
w Przeniyjłe bawełnianym 

W .~orówna,nii.1 ze s~yczniem lu~y j nÓ\~'· ~w1·ócenie spec.:j~lnej uwą_gi n.a 
p1·zvmosł ;:naczną poprawę na odcm odcmk1 dot~·chczas naJslabsze, 1 naJ­
ku \e<ilizacji planów produkcyjnych .Pardziej z.agrowne. Odnosi się to pl'Ze 

104.l proc. a tl<alnia ZPB im. Mar-' jak w ZJ>B im. ~larchlewskiego do ­
cłllewskiego tylko w 88 proc. chodzi do 45 proc., ahy akrją szkole 

nia obj~ły jak tiajwięk~zą ilość pra· 
cm~nik1iw. dbały o d:tł szi).. :.imianę 
lłtyh1 pracy majstrów i kierowników. 

- " rirzem~»ile bawemianym, Wpraw- de wszystkim do czterech najwięk­
dzie nie można jeszcze tego określać szych zakładów a więc - ZP~ im. 
mianem sukcesu, bo o tym wolno Stalina, ZPB im. i\1archlews.k1ego, 
hr.cizie mówić dopiero wtedy, kiedy ZPB im. Armii Ludowej i ZPB w J•a 
n-iiesięczne plany produkcyjne będą bianicach. 

A więe nie maszyny, nie sur-01dec 
i takie czy inne „tn1dności obiektyw 
ne", ale ludzie, załoga i kwalifikacje 
jej kierownictwa decyduj:! o realiza­
cji 1>lanów produkcyjnych. 

nie tylko w pełni realizowane, ale i Wprawdzie i one w porówna.niu ze I o tym mu~zą piimiętać admini-· 
p1zekl"aczane, wszystko jednak wska styc;miem podniosty procent wyko- stracje. organizacje party,ine i zwiąr.­
z.uje na to, że Jut:\• był miesi<1cem nania planu, np. zakt~dy im. Stalina kowe tych w:,zy~tkich zakiadów. któ 
p1·zełomowym. Plany pr(}dnkcyjne w tkalni z S ·ł,2 na 96,2 !H"OC •• ZPB re w osiągnięciach produkcyjnych 
dotady wre!l;:icie do ma:;izyn, ustalo- im. Armil Ludowej z Sł.5 na 94 (>l'OC., pozo3tają jegzcze w tyle, zwła8zcza, 
nu a ::;ortymenty, usprawniono znacz- nie właśnie bl·akujące metry do peł- że uchwały \ ' I Plenum KC PZPR 
nie sygtem codzienne.i kontroli wyko nego wykonania planów w tych czo- na hlaclają na nie "iększe, :u1iżełi do­
n :mia baz, jak również sprawniej od- łowych zakladach bawelnia.nych, r.a- tyd1czus oho" iąiki i zadania. Nie 
bywa się si,kolenic i doszkalanie tka ważyły. na tym, że plan za luty wystarcia już bowiem sama realiza· 
c<1y OL'az pi•ządek. w skali całego przemysłu w tkani- cja planów produkcyjnych wszy:;tko 

:\'iemalą w tym role odegralo za.: nach surowych nie został jeszcze wy jedno jakim kosztem. Muszą być one 
ini!'jo" ąu11 pr2ez Zakłady illl. Arnu1 konany. realizowane 11rzy zachowaniu no'rmal 
I d · ' d • t t ł negn stanu zatrudnienia, ta k p-Od 
•ll owcJ \\SilUlzawo n1ctwo o Y u ,,,,,, 1·adńzy to 0 t•·ni , z'e d\". r.ekcJ·.e , 

kł d ' I "' ' ' wzgl~den. ilośdow~' m jak i jakoscio-
mtjletiszego za a 11 w µrzemys e l"ch zaklado' w, 1"ch or.ran1zac1e 

' k" · · 'l d · t ' - " wym, bez godzin nadliczbow~'ch, "ło 1enn•czym l wspo zuwo me wo o t>"rł'-J·n~ 1· r"d•· 7.,1kladoi,·e w 
. b k d n ' ~ « ' IJ!'ZY stalt!j obl1iżl'.e ko~ztów wln-najwyŻSi>:e wykonan ie az a ·oi· 0 · 8Pfho'h dalelrn niedo4atcczin.· "al-

h t . J • h St d t · · · 1· - ~ snych p1·odukC'ji. wyc w ii:a lllac · ą ez, .ieze 1 W czyly 0 plan, że szwankowała 
st~·cznil1 spośród łódzkich zaklaclów tam c-01lzienna kontrola wykonanhi W.\'maga to dals~ego wzmożenia 
tylko p i ęć wykonało i pn;ekroczylo baz i szkolenie, że iio..:iom tech- wysil.;-ów i bezkompromisowości w 
mie~ięczny plan produkcyjny w tkal niczny .i ideowy rzęści tamlej.;zyd 1 stosunku do tych wszy5tkich, którzy 
niach. to w miesiącu ubiegłym ilość maj4rói' i per onPlu terhnicznego w sposób świl"tt.lomy lub nie~wiado­
ich WZl'Osla prawie dwukrotnie (ZPB 110zo.,;ta\\ in "iele do życzenia. l nie my hamują na~z nntt·sr. nllprz.ód. Dla 
im. llzier:hńskietto - 104,l pro!'.., pomogą tu żadne tlumr.czenia w ro tego te:1: koniecrne je~t. aby orga­
ZPB im. Luk••emburg - 112,1 riror .. dzaju _ .,zly park masbynow:v" c;i;y nizacje pa1 t~·jne, z." hJzhowe i dy­
!-PB ~111 •• D~bois - 111,S proc., ~I;B ,,zly surowiec". Przecież kro::na w za rekC'je zakładów z iesacze wifkszą 
~m. h ~l~J(".kle)IO -:- 102 .'lr~.~ zr B k!adach i111. D7.ierżrńs~i~go wcale energią !ll'Zysta~ih. do ll"alki z nad­
!~. Ok~~-e1 -. l~o>,1 pro<., i1 B. m, 111e ~ą lepsze l'Z~' ba1·dz1eJ noworze- m1erny1111 11.o„toiam1. maszyn (np .. w 
!•e11ol!1cJ1 1!10.! r_.. - 109,2 P• 0 :·• sne od krosien w ZPB im. J\Iarcl11o\\' I :lakladuch 1111 St~lrna przekruczaJ.lł 
ZPB .1111. s_,~w1c~ 1e1 - 108.1 p~o~·· 1 ski ego, a tymczasem tkalnia picnv-, one .10 proc. i.. z bumelantan~i i la.z1-

l.:Pfł im. \\ altera. . 10~,~ 111 oc., szych zakładów w~· kona la plan w !-.anu, z nudnt1erną fluktuacJ<!, ktora 
ZPB il\I . By1oms k1e1 - 112,.~ proc.,) 
'prz~ czrm 11zrodt \1ydajn0Ści "ynosi ł _.„ •. 1 , . , , . • .. 1 i·· 1 . 1 . ł , ;, „ ~·: · „J,, · 

~ A::vd~e!:,a:r:~t·untować te nieza. itif,. <~ . ' 

prteczalne ol!iągnlęeia ubiegłego mie f.l~t: ,,,,„ •. 't·'"•· „ · . 
1iaca, konieczna .iest dalsza i .ieszcze l(i1! . ' ·~, 
,,...jęhią mobilizacja \Ysz;ystkich za- "'j·' / 
. tór do \\·alki o pełną realizację pia- ' l; 
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Nailepiei 
przykręcające prządki 

W drugim miesiącu konkmsu o ty 
tul najlepiej przykręcającej prz~dki , 
w ZPB im. Okrzei najlepsze w~•uiki 
u :r.yskaly : Zofia Rosiak, Anna Paw­
lak i \\'ładysława Kudra, które pTzy 
hęcają bezbłędnie. 

W ZPB im. Kunickiego mistrzynią 
w priykręcaniu okazała się pl'Ządka 
Helena Zdzierska. 

Klub Racjonalizatorów 
w Z PB im. Marchlewskiego 

chce mieć bibliotekf 
Racjonalizatorzy ZPB im . .March­

lewskiego w liczbie 60 (byleby ich 
więcej, gdyby mieli odpowiednie wa 
tunki dla rozwoju) marzą o wła­
snym klubie. zaopatrzonym tak, jak 
np. klnb :lPW im. Gwardii Ludowej. 
we wlasn~, fachową bibliotekę, z któ 
rej mo~liby czerpać wiedzę i wiado­
mosci do nowych pomysłów. Niestety, 
w Zakladach zaplanowano i odremon 
to wan o już wiele bim'owych lokali, 
11 le o pomie,;zczeniu dla racjonaliza 
torów, którny przyczyniają się tak 
W~'datnie do obniżenia kosztów wla· 
snych produkcji - dotąd, pomimo 
"-·iełok1·ot11ych upomniei1, nie pomy­
ślano. 

A. ZAWADZKI 
ZPB im. Marchlew:ikiego 
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zio11)"ch w zez hitlermcróu :; GulNii IT'ilm11111·skie_i. 11ratommyvh f)l"zez Arm ię 
Radziecką i zw1·1lco11yr·h Poli.ce. 

Na zdjęcit1: ]ede11 ze z;u·r1lco11ych ubr<t:riw Pl1ili111>« Roo$(J (1655-l/06), 
pt. „l'<t.~Ler~ ze s1<tcle111·' 

Zmniejszyć 
.Tcdnym z ważnych czynników ob·'! wypadku zakłady ocibieraj;t tylko 

nizenia kosztów własnych w zakła- część surowca, natychmiast potrzeb· 
dach przemysłu włókienniczego jest uą do prndukcji, a resztę pozostawia.· 
terminowy odbiór pr?-ydzielonych su· j ą w obcych magazynach. 
rowców. Takie po~tępowanie jest niedopu~z 

Wi~le zakł<>dów 7głasza się po od· 
biór surowców z magazynów „Tcxtil­
imµorlu" po kilku lub nieraz kilku­
na:.tu <lrtiach od chwili olrzymani:t 
dyspoi!ó)'':ji pobrania. W najlepszym 

czalne, ~dyż każdy dzic1i ni eodebrn· 
nia :rnrowca - to dodatkowe koszty 
składQ1vania. Tak na przykład w ub. 
kwartale z!\nolpwaliśmy nastl}pujące 
wypadki: ZPB im. Stalina za nieode­
brany w terminie surowiec zoslatv 

- ·--~---------------------------~obciążone należnością zt 18.999, ZPB 
im. Marchłew11kiego zapłaciły z teRo 
sa mego tvlulu z ł 7.577. Tnne zakład' 
zapłaciły za koszty ekładowania łącz 
ną sum"i; 12. 148 zło tych . 

Okiem koresporirlerita_ 

Pl'zemyst bawełniany posiada 
wszelkie dane ku temu, ab~' z mie­
siąca na mieaiac systematrcznie re­
ali~ował i przel,raczał plany produk­
~.1jnc .. mu.:;i t~:lk.o prze_ła~1ać .istnie-1 
.lą<"f' Jesicze 111i><:or1ng111i;>cia 1 me· 1 
przerwanie wzmag::ić walke o plan. 

Kryg. 

fVrbit11e przod0tmia prac'" zmi:odowej i SI'ołec:me.i :; ZPB im. Stalina -
ff' a/l(fo ll.1'11irl:a. Sta11isłmm 1\aź.miercrnl;, i Maria Kas1Jr:mk - w dniu święta 

. Kobiet zostały uclclwro1<'<u1e brisuntymi kr:yżami zasługi. 

Palacze ZP J im. Wróblewskiego oszczędzają węRiel 
Odpowiuclaj4c na apd p~lacza tow. 

Chnjla, załoga naszej kotlowni podję 
:a w ub. roku zobowiazanie oszclc­
dzani11 wę!!la. Dii!l 1nożem\ pod;;ć 
c;;ne, wyk11rni<1ce. ile dziek i temu szla 
chctn11mu wspóliawodniclwu zaoszc3.; 
dzilism y węgla. 

W okresie największego zu±ycid 
węr; ła, w czasie kiedy produkcja na­
szych z~l1ladów była mniejsza, nit 
ob_ecnie, a więc w miesiącach· grn­
dz1eń 1!l-t9 r. oraz styc:!eń i luty 1951) 
r .. zużvli~rnv węgla 4.771 ton. N.1lo­
mi:1~t w !.lrudniu 1950 r. oraz st yc>:niu 
i 111 tym 1Cl5J r ., l..iedv 1o produkcja 
nas?.a zl\acznic wzrosła, zużyłiśmv 
węgla h lko 4.428 ton, co daje kwar­
talnie oszczl(dności 343 tony węgla. 

Oszczt~dności le mogliśmy uzyskać 
dzięki temu, że załol!a naszej ko· 
ttowni, 5kladającn sie zarówno z par· 
tyjnych iak i bezpartyjnvch, zrozu· 
miała znaczenie racjonalnej i oszczę· 
dnej go~podarki W<H(lem. Ponadto 
um0żliwiiy ją ulepszenia lechniczne. 

Kiepskie półfabrykaty 
olłniia; • jakość produkc;; 

T lrnlnfa na~zrrh zakladów nie je~t 
w stanie wrkon~rwać planów jakoś­
ciowych. Pl'zyczynę tego stanowi 
fakt, że nh·zymujemy z Zakładów 
im. Duboi-; nisko g11'tunkowy póHa­
b1·ykat. Nilki są źle ~kręcone, pehc 
pęków. ktMe rozciągaj~ się podczas 
biegu krosna. Z powodu niewłaści­
wego prz;rkrecania nitek tw<J.rz~ się 
zrrwy o,-i1owowe, przy usuwaniu 
kt&rych tkacze ti·ac3 wiele cennei;<t 
c:.i:.a sn . 
Oczywi~c:le, że opóźnia to wr!\ona 

nie nasz~'Ch 7.adali produke:yjn;yl"h. 
Kierownictwo Zakładów im. DuboiH 

PlH\'inno czuwać nar! ja!rnści~! 111·oduk 
rji, ażebyśmr ró\rnież mogli wyw:ą 
:rnć się ze !O\w~·ch zadali. Prag·nicmy 
bowiem produkować wy~okogatunko · 
we tkaniny i t~·Iko niedbalstwo t\'eh 
naszych do~ta \,:ców stoi n:tm na prze 
szkod;;ic. 

K . .TOT KA 
ZPB w Zduńskiej W oli 

lolll}' icst przeciętnie w ilości 2 do 3 
wagonów, co !r:r.eci lub czwarh• 
dzień. Po7.~ tym zakłady mogą ocf·' 
l:>iernć surowiec z naszych maga~y· 
nciw w terminie 1t·zldniowym od da­
ty wysławienia dyspozycji. Daje to 
możność rrzn!ulowaoia miejsca n;i 
surowiec oraz 11a odpowiednie rnz· 
r lirnowa nie pracy tubom. 

P rzy ust11laniu planów obniżki kosz 
tów własnych administracje zakła­
dów winny przeanalizować omówione 
zaft;ulnienie i wyciągnifĆ ·z t1:go od­
oowiednie wnioski. 

STA:NISf,AW S'f A.NJSZEWSKJ 
,. Tex tllimport.'" 

jak np. uruchomienie nieczynąego od 
trzech lat podgrzew;tcza wody przez 
towarzysza Jerzego Kryskę. technika­
mechanika, w;;suniętego obecnie Iła 
stanowisko zastępcy głównego mecha 
nika. 

żenia awarii kotłów, Zains talowano 
nowy rlruJ!i przewód do zasilania ko· 
Uow w wodę. Był to również po• 
m~i;I łeJ!oi tow. Kryski, który wy4 

wdzi\'CZll się w len sposob Polsce !.u· 
dowej za to , że umożliwiła jemu, 

, . . . diiecku robot11ilrn, ul.01\czenie Te-
Dla z<?b1;azowanrn, J~ką osr.częd.no~c cll'iicum i Oiiągnięcie wyższego sla• 

na J'aliw1e przynosi u_ruchom1em.e noy,j:;J-:;i w zawodzie mechanika. 
t.c~o _rod~rzcwacza, nalczy p~d~res: Zało:,!a ·uaszej kotłowni, rozumie;ąc 
hć, ze tcm~eratura wody i;as1!a1~c~1 donio$łe znaczenie racjonalnej ~o~po 
kotły ~''nosiła przed uruchom~en1e.m d;irk; wę~lem. wezwała do współi:a• 
pod!!r~e\vacza . około 40 ilopn1 C, ł wc•h~idw 8 Zaldady Przemysłu Je• 
ob~cn:e. w-yuost od 100 do 120 sto· I dwabaic::i..•ao w Kalis2 u. 
pni C, 1 !o tylko kosztem temperatu· 1 H · I 
1 y spalin. ~TEF AN BOC ENS~ 

Nieznleżnie od tego, celem zapobie ZPJ 11n. gen. \Vroblewsk1eg_,, 

W toku akcji skupu zboża 

powstała spółdzielnia produkcyjna 
Ostatnio rozwinęliśmy nll terenie zaloiycielskieg·o zgloi<ilo się już 22 

gromady· Łąki Kościelne, w ~minie ch!-01>ów. Oświadczyli oni, że akcja 
Woj~zyce. w p-0w. kutnows:dm. roz. skupu zboża. ostatecznie ot\\·orz~·ła 
legią akc.ię u~wia-Oamiającą w ,;4z.le- im oczy na !;lkodliwą dz;alalno~~ 
tir.inie wykonania platrn skup11 zbo- miejscowych kulaków. 
7.11 . )fa~za praca polityczna dała do- - Chcieli oni pnerzucić na nasze 
bre wyniKi, gdyż w zwią7.lrn ze sku barki caly ciężar dostaw zboża 
pem zboża małorolni i średniorolni stwierdzili chłopi. 
i:hlopi w pełni przekonali się, ~e. ?.fałorolni i średniorolni chłopi na 
pt1ństwo nasze otacza ich troskliwą zebraniu gl'omsdzkim podpisali de· 
opieką, broni11c przed wyzyskiem ze k larac.i_, i nuwali nową spóldzielnit 
:;trony kulaków. .,Gwiazda". 
Podnosząc s\Ye mhdadomienie, miej I 

scowi chlopi postanowili ?ałożyć spół 
dzielnię 1n·odukcyjną. Do komitelu 

A D~UI OH ECZIW 
l'Złone.k ekipy tw;;ności. 
ZPB im. Diier;i,yńskiego 

Szkolić rezerwowe prząQki 
W ZPB im ~1archlew3kiego wie- , wów~r,a„ zatrudnić d~irywclo niewy­

log·odzinne po~toje w p1-zewijalni są kwalifT:kowane robotmce. 
tHt porzą.dl;u dr,iennym \\rywołufo je Pl'zy pełnym składzie' prządek i 
pos toje w pr<:ędzalni. które z kolei \".rzecie11n_ia1•ek (co sic prawie nig.dy 
bywaj~ uzalein ~one od dwojakich n 1e z~rza) - pL·zeazlrnlone obc1ą­
przyczyn: _ od nieprzybycia do prtl g·acik1 . ~'racałyby do_ swy::h ~wyk• 
cy ~viększeJ· ilości nrz11dek albo unie l~'Ch . z.aJęc, a zastępuJ~c e Je . niewy· 
· . . : . ' . kwalifikowane robotnice mozna by 
r~chom1e111a wrzec1en111c (~zw. !laJe: zah-udnić przy oczysz\!zaniu s zpu-
row) ze względu na n1eobecnośc lek, pl'zebjenniu bawełny itp. czyn• 
wrzecienniarki. Wstrzymanie pracy uościłtch, 
jcd11ej wrzeciennicy powoduje po­
stój 5 obrąri.niaków, a to ze swej 
strony unieruchamia kilkanaście rua­
,:zyn w przewijalni. Gdy zaś prze· 
~ta.ie pracować większa ilość obrącz­
niaków - co sta11owi codzienne zja­
wis ko w ZPB im. Minchlewskiego -
wówczlls stają całkowicie rna:izyny 
w przewijalni, a przewijarki zatm· 
dnia sio przy zupełnie innych czyn· 
no:iciach. · 

'!' ego rodzaju stan Jest niedopu~z. 
caalny i winien z.o~tać jak najrych­
lej całkowicie :dikwidnwany. Ze 
w;q,rlędu na wielką ilość nieobecnych 
przl,\dek każdego clni11 byłoby 
w~kar.ane przeszkolić p!'Wnlł ilość 
obciąirnczek tak, aby mogły w każ­
dej clr,dli zastąpić nie stawiające 
się do pracy prr.ądki lub wrzecien· 
n iarki. Zaś na ich miejscu można 

BRONISŁAW A KIELKIEWICZ 
ZPB iu1. :Marchlewskiego 

Szkodliwe postoie 
Brak niedonrz~dt1. nad8ylaneg.o 

nam bardzo nie1·eg·ularnie z ZPB im. 
.Kuuickie&'O, powoduje co d~ie1i wicło 
go-Q15inne pO$toje na selfaktor:i;e Nr 
2. Tl'acą n.a tym za·klady, gcl~•ż płacą 
ea. postoje, traci robotnik, otnymuje 
bowiem ~odczu pe>stoju Lylko pod­
s tawowt stawkę, traci wreszcie g<>· 
spodarka narodowa, poniewąi plan 
prodt.lkcji pozostaje na papierze. Cze 
kamy zatem na niedoprzęd. 

DĘBIŃSKI I .M:ISIULA 
ZPB im. Okrzei ~A APEL KOP•\L\I 

,.KATOWICE" 
Lt•i11i<1k. Otr:ip1wly 011e 

11agr1JCI)' pir11 ifż11e no 
k•iqżec:.1.-i PKO. 

Ted• 1w i;r;;) h·luc/ zustaliś 
m.r u•prmwd:e11i tv bł'!<l 
]Jrzy pobiero11i11 elrme11. 
tó1v do 111011taż" styczni. 
ka. Aartotf'~:.11 wykaq1r<1 
fo T1ra/; t)'cli czę.~ci w .11a 
gazy11ie. <t vh11:ulo się. ŻP 
fY>tr:Pb11e e fpme11ty leia 
fy lt' łlltll(llZ.Yllie. 

Powyższe zaniedban?a nie dadz:\ 

5ję wytłumaczyć brakiem miejsca w --------------------------------------------~------------• 
rnal(azynach prryfabrycznych lub br.1 Młodzież tlcalui podjęl<t 

111ru,01eo 11.pel górnikóiv, 
:ohowiq:mj11c się pod-
11ieić t<'Ylw11a11ie swyd1 
Iw;; pr~du/;cyj11 rch utl 
1U5 clo 112 11rocn1t. Do 
pr:;o<i11j1Jc)'ch młodych tlw 
c:v 11alf!i.t/ : 1-lPnr_I'/.: ł,mc 
11ir:.al.-, A/jrPtla Ż11rPk. 
Pelrrf!i" Le1rn. lf'imda Siu 
.~iu, li"nw J\-fo111sze11·ska, 
h'.11:imiem Gr;;efoh, W ie. 
~-ła 1t'<I Orli 1.-01cslw ur1tz 
brygady Sumis f111t y Prć i 
Sw11isł<t1cy Radomskiej. 
k.Uira Piszczygło1m i 1°« 
deutz lllnrci11i'1k mi-.1rnli 
do /)odejmommia zobu. 
rdr1:a1i o cli«rakterze po. 
rztJdl.-cntym, 

E. To111asze11•ki 
ZPB łm. Armii l11du1cej 

1\ \GRODY OLA 
PfiZODUHCYCH 

PRACOW 'IC 
Nfl akmJe111ii z of;azii 

Mięrl:)"ll<1rucluwego Dn~' 
11...obiet lt')'tó.żni<me zoMa 
ly następujące pracoirnice 
naszych zakładów: ob. ob. 
A.nie/n R11ćko, Aguie.~zlw 
Ziółkowsl.-a, lre11a Wierz 
bicka, Zofia Kluska, Anie 
la Byslr:ycka, Kry.~tyna 
Sikorska, ,fo11a Hła<fai/., 
An11a Naw<tl• i Helena 

W. L:1tofha 
PMS 

:\OWY R.\ DlO\\ ĘZEł 
FABRYC:CW 

Znlo~<1 Zl'lf' 1m. NiP. 
c/::i.('ls/,:irgo' 11r:fk<1::11/.i 
c:ę.\ć su·ojej wr111ii. z.do 
/1~ tt•j 1re tl'S/Jól::„1rnd11ic . 
l111iP, 11;, :irndiofm1izoirn 
nir :to1.:1mf11 n. Tr' /.l"ch 
r/11iflcli mlbyln się 111"ócz.1 s 

'"'" olti:urcfo rndimrę;r;la. 
Dzięki prnc111milw111 
,l\ RK rol1oty 11/wńr;;o110 

11u 2 dni „r:;ed terminem. 
Z radością i dum(t u•ysfo 
clurl<t Z<tłoga 1nertt·s:ej 
<wdycji 11łyt 11ada11ych 
dla zesvotii kobiecego, 
pracujqceflo 1m sumo­
pr:ąśnicac/1 , ;r; ob. Lr­

okacliq Kaczmlffczyl,· i SI' 
t<'f!~ynq Snn 1w c:cle. ora;; 
dla zespołu Rouumu So. 
c.:ipiskiego, l;tóry jako 
piet-ws;y pr;;yst(Jpił clo ob 
;ługi ;r.1Pię/m:m1Pj ilości 
mC1s:yn 11a smn11pr:qti11 i. 
cach. 

R Ltika6ie\\ in · 
ZPW im. Nied=ielskiego 

ZANIEDBANIE KARTO 
TEKI SPOWODOWAŁO 

PÓSTóJ 
Nasza lwrtotel.:a nie od 

:1tierciedla c:esto · rzeczy 
u:isteto 1tanu ma1azyrm. 

Prmyżs;;,· fula s11011odo 
1rnl prz1•mę u· 11racy Ili 
robot ni hów ora-:. :muc:. 
/I(/ .1t1·1<fr CZQ.<ll /11"!.)' /oT;;(! 

rólwe niel.-tórych elemen 
IÓtC. 

Tr'nxulek IM nic jest 
odosob11ia11y, 1•odob11e 
;;c/ar=a,ią się czrito. TF w 
hii:h u ·11ri1111oach kartvl<'-
1.-;i lllll/eriałoit"<i nie speł. 
r11a Sll"ego :adcmia. 

Jau 1'11i} i1•ki 
LZTV AM\ A.21 

SZKOLE1\ lE 
W SPR.~ W ACH BHP. 
Pned killw111a dniami 

11/w1ic:;o11u prze~;/.-o/e11ie 
480 pl"llco1t•11il.:órv vddzia. 
łów prod11kcyj11ych 1111 
linii be:11iec;;e1ist1rn i 
higie11y pracy. ;l11stosona 
110 metodę ro:imów i in­
strukcji i11cl}wid11altiych. 
Dużą vomoc i :;rozumie­
nie =<1ga<lnie11ia 1V}·lw;;(lli 
majstrmcie i imtruktórzy 
za1coclo111i. 

K. Kow11l!!ki 
lPB im. Jurczaka 

kiern b boru, gdv~ surowiec przydz1e 

Wopoo, farba i kwas 
niszczeją w ZPB 
im. K uoickiei?O 

W nal:!Z)'ch zał-ludach zdarza się 
lt!kkomyślne marnowanie tak cenne­
go mate1·ialu jak im są farby. Po · o­
próinieniu blaszanych beczek, pozo­
staje w nich jeszcze około 1 kg., a 
czasem i wi~cej. fa1·by, którą się bee 
zastanowienia wylewa. do ścieków. 
To samo p1·i:kt~·kuje się z kwasem 
shnczanym. Rozli!te butle i rozlany 

jk was można spotkać na każdym kro 
ku. W oddziale g•ospo<larczym lekko­
m~'ślność mururz;.r powoduje niszcze 
nie zadolowanego wapna. Iśarażone 
na zmiany tem!1eratury (na którą 
jest niezwykle wrażliwe), staje 1:1ię 
z.updnie niezdatne do użytku. 
Winę, że tak się dzieje, ponoszą 

w~zyscy . 1 kierownictwo, i majstro­
wie, i robotnicy. W my ~! jednak o­
s tatniej ul'hwaly Prezydium Rządu 
o roli maj<1trów - „ma,istcr p<J.\~inien 
stu~ się w każdym zakładzie pełno­
p1·a w11:v111 kie1'ownikiem podstawowe­
go og·niwa produkcyjneg·o. odpowie­
dzialnym w pełni za wykonanie w 
swoim zaln-esie zadań planu". I czy 
nie najlatwiej jest posi:czególnym 
ma,istrom zal'adzić złu na terenie 
i<weg·o ,,ogniwa produkcyjnego"?. 
Wydaje si~ to moi;liwe, a nawet ko­
nieczne. 

F . DONDE.R 
. ZPB im. Kunickiego ' 

Na lódzhich Ahranach 
......... „ ........... ..;....;.„ ...... „ .......... „„„„ ............. „„ ... „._.. ..... __ 

,,WARSZAWSKA PREMIERA'' 
Rok 1S57. Od dziewięciu lat co· 

ra1, •irub~za warstwa kur:m pokrvw" 
złoż~ną w Archiwum Opery War­
S7.awskicj partyturę ,.Halki" Stani­
sł awa Moniuszki. Cenne. przepojo· 
nc melodiami ludowymi dzieło mu­
z·.-czne h-yło przyjęte wrogo pruz 
c~nzt1rę car~ką, arystokrację, kler i 
dyrekcję teatru, bowiem za dzida 
sztuki uważano jedynie opery za-

. granicmc. Front wstecznictwa wy· 
stępuje zdecydowanie pneciw mu­
zyce nar<>dowej. Postawę ówcze­
snych „znawców" muzyki charakte­
ryzują najlepiej słowa jednego z 
magnatów: „Gdyby „Halkę" prze­
tłumaczono na język włoski i wy­
"llawiono na scenacn Mediolanu czy 
Genui. mogłaby wrócić do Warsza· 
wy. W obecnej formie nie posiada 
żadnvch wartolici". Narodowa mu­
zyka St11nlsława Moniuszki !lic zna 
lazła uznania w oczach zarówno 
polskich arystokratów, jak i car­
skich urzędników. Ale w obronie 
opery narodowej stanął lud war­
szaw$]d, kt.óry zareagował żywo na 
konflikt społeczny, poruszony w 
„Halce", a w słowach Jontka od­
czuł oskarżenie, rzucone w twarz 
r;iemiężycielom. 

Wreizcie, 1 '!tycznia 1858 roku, 
odbyła aię w Teatrze Wielkim uro• 
c:r;ysta premiera „Halki", 

Najnowszy film polski „Warszaw· 

~ka premiera" ukazuje walkę pQ· 
stępowego oboz;u artystyczneg() 1> 
odrodzenie narodowej sztuki pol· 
l'lci-ej, która v.nalazła lak wspaniały 
wyr::i r, w operze Moniuszki. Na h­
wo i trafnie ukazanym Lle hislorycz 
no-społecznym śledzimy pełne po· 
święcenia wysiłki krzewicieli mu• 
zyki narodowej. Stanisław Moniusz· 
ko, Włodzimierz Wolski - autor 
librella opery, Józef Sikorski, re­
daktor miesięcznika „Ruch muzycz­
ny':, z uporem zwalczają piętrzące 
się wciąż trudności. 

Pierwszy polski film muzycznt> 
spełnił całkowicie nasze oczekiwa· 
nia. Zywa i wartka akcja i dostoso­
wana do niej oprawa muzyczna 
tworzy fiim pełnowartościowy . Re­
żyser, Jan Rybkowski, potrafił do­
shonalc uwydatnić styl epoki, za­
chowując prawdę historyczną uka· 
zv wanych postaci: Moniuszki, Wol­
skiego, artystów sceny warszaw­
skiej - Pauliny Rivoli i Dobrskie­
go, hrabiny Calergis i innych. Na 
specjal11e podkreślenie 21asługuje o­
pracowanie scen epizodycznych, któ 
re, umiejętnie wplecione w cało~ć 
akcji, posiadają niemniejsz" wy· 
mowę, niż sceny pierws::i:opla1iow•. 
Doslconała obsada aktorska umie· 

jętnie podkreśliła swą grą charak· 
terystyczne cechy po~zczególnycli 
postaci filmu, Stanisław Moniuukt> 

w interpretacji Jana Koechera był 
prQstym, za~ubionym w wirze sto· 
licy ke>mpozylorem. Nina Andrycz 
w roli hrabiny Calergis ukazata wi• 
dzom postać zarozumiałc1 i ambit4 

nej, ale pełnej wdl'lięku protektorki 
polskich artystów. Cyniczną sylwet• 
kę hrabiego Alfreda, kosmopolityc~· 
ne~o arystokraty, walcząccj!o · ze 
wszyatkini co polskie i postępowe, 
stworzył Zddsław Mrożcwski. Peł· 
n~ tllniperllmentu Magdalenką, kel• 
ner.ką z k!lwiarni, była Krystyna 
KarklJWaka. Na wyró.lnienie zasługu 
je takze l(ra: Barbary Kostrzew4 

akiej, Danuty Szaflar~kiej, Janusza 
Warneckiel!o, Jana Kurnakowicza, 
Ludwika Sempolińskiego, Jerze;lo 
Duszyńskiego i innych. 
Wartość filmu podnosi jeszcze 

bardzo dobre opracowanie muzycz:4 

n• pruf. Sikorskiego. Soliści - Bar• 
bara Kostrzewska i Wacław Domie• 
niecki oraz muzycy i śpiewacy P;iń• 
stwowtj Opery w Poznaniu dosko· 
nale odtworzyli dueło wielkiego 
kompo&ytora. 

„Warszawska premiera" jest po• 
ważnym sukcesem naszej kin"?mato• 
trafii. Z radością witamy nasz 
pierwszy fi\m muzyczny, który daje 
widzowi aie tylko miłą rozrywkę, 
tle i 1ilae pr:1etrcie artystyczne. 

L. O. 
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KRONIKA PABIANIC KRONIKA TOMASZOWA 

Racjonalizatorzy ~abiani~kiej Fabryki Urządzeń Mechaniczny~~ JOk PfDCUj~ kOmiSj2 fOdY ZDkłOd0C02j 
przyczyn1a1ą Się do wzro_stu produkc11 w Tomaszowskiej Fabryce Dywanów i Chodników 

Jednym z najczynniejszych racjo-I ilości oliwy, która przy dawnym 
nalizatorów w Pabianickiej Fabryce sposobie smarowania marnowała 
Urządzeń Mechanicznych jest nie- się. 
wątpliwie Jan Neugebauer, były ro- 1 Następne usprawnienie jakiego do 
botnik, a obecnie kiero~ oddzia konał ob. Neugebauer dotyczy zmia 
łu modelarni. Dotychczas zgłosił on ny konstrukcji stołu poprzec.c.uego 
kilka cennych pomysłów i uspraw- przy szlifierce. Wprowadzenie tego 
nień, które znalazły już zastosowa 1 pomysłu przysporzyło zakładom 
nie w produkcji i przysporzyły za-, znacznych-oszczędności oraz przyczy 
kłado!Jl znacznych oszczędności. n!ło się do ~zrostu produkcji. a ·ra-
. Racjonalizator ;Neugebauer mię- cjonalizator otrzymał za ten zgło-­

dzy innymi dokonał usprawnienia szony pomysł tytułem premii około 
polegającego na zmianie konstrukcji 1 :400 zł. 
modelu i rdzenicy pompki pzy Racjonalizator Teodor Szlukier.­
szlifierce. Zmiana tej konstrukcji pomocnik frezera, zastosował nowy 
pozwala formierzowi na uzyskanie typ noża do wykonywania rowków 
wyższej wydajności pracy. Uspraw klinowych. Zastąpiły one dotych­
nienie to pozwoliło na zmniejszenie czas stosowane noże importowane. 
o 20 procent braków. Usprawnienie I Nowe noże są łatwe do wykonania, 
przyniosło oszczędność znacznej mocniejsze i trwalsze od poprzednio 

używanych. Noże te także po stępie Rada zakładowa w Tomaszow· 1 kom. Komisja współzawodnictwa jest komisja socjalna, która do tej 
niu można ostrzyć. Zastosowanie skiej Fabryce Dywanów i Chodni- pracy ograniczała się jedynie do pory należycie wywiązywała się ze 
tych noży umożliwia frezerom osią kó~ zmobilizowała szerokie rzesze mechanicznego zbierania podpisów swych zadań. Otoczono opieką cizie 
ganie wyższej produkcji. robotników tej fabryki do systema- pod deklarac_iami._ Jasne je~t.-~e ta~i ci ~obotnikó:-V _w _Przed.sz~olu, zor­
Pomysł racjonalizatora - Leonarda tycznego wypełniania planów mie- styl pracy me 1!1ogł przymesc po:ą g~mzow_ano swiethcę dz1ec1ęc~, k~lo w uk 

1 
. k -

5
- 1 1 . - t ł - danych rezultatow. Często robotmk we letme. Są to powazne os1ągru1;-

n a, po egaiący na wy_ o~a.1tu ięcznyc 1', na ezycte rosz~zy a się nie .wiedział nawet, że uczestniczy j cia tej komisji. 
freza z~stępczego. przyczynia się w I o warunk1 bytu pracownikow oraz ,ve współzawodnictwie. _ _ _ 
znaczne1 mlerze do dalszego wzro- wykazV\vała dbałość 0 pełne "!.vyko- p t h - d . . ć w Konusia zapomogowo-pozyczko-

oduk 
·- , J. , rzyczyna yc me oc1ągmę d - ł · k · „ · I 

stu pr CJl oraz przyspar::a wy- rzystywanie funduszów socj ilnych - . ·- b ł byt t wa. z1a a1aca przy om1s11 soqa -
datnych oszczedności na materiale. I' Jednak poważne osia~niecia ~ie ml~ ro~azne1 rierz~ y a z .1 czas .a nej. wypłaciła robotnikom ponad 190 
Usprawnienie to niewatpliwie znaJ·- na orzesłonić bral«ó\~; ~ J·ei· -iracv zmt ianaObre e~en w wspo ~aw~ rku- pożyczek bezzwrotnych oraz ponad . . . . „ . . . - c wa. ecme po reorgamzaci1 o 300 · k · h 
dz~e _szerolu~ zastosowarue w zakła ~ystępo:"_ały. on~ szczegól_n~~ w misji praca jej uległa poprawie i na pozycze zwrotnyc · 
dz1e l wpł~1e na przyśpieszenie to· dz1ałalnosC1 mektorych kom1SJ1. leży oczekiwać. że nastapi znaczne Również komisla bezpieczeństwa 
ku ~rod~k-CJt. _ Komisja wspólzaw0dnictwa r:rc1cy ożywienie jej poczynań i .w rezu.lta i higieny pracy w ostatnim czasie 

Rowmez cenne są pomysły raqo nie zajęła się dość ener~icznie po- cie objęcie ruchem współzawodni· znacznie ożywiła :-wą działalność. 
n~lizatorów: szlifierza Ad~m~ .,. ud- pularyzowaniem wśród ~ałogi zna- , ctwa pracy wszystkich robotników Dzięki uzyskanym kredytom prze~ 
w1ka, Leonarda Wahl~ 1 innych. czenia ruchu \vspólzawodnictwa i fabryki. prowadzono zabezpieczenia maszyn 
Wprowadzone przez nich uspraw~ korzyści, jakie przyno~i ono robotni Jedną z wydajniej pracujących specjalnymi ochronami. Robotnicy, 
nienia nie tylko przynoszą fabryce pracujący w oddziałach szkodli-
~naczne _oszcz_ędności. ale _po~wala- ,. ?.'al·o„a ··un wych dla· zdrowia, otrzymują syste 

Zapis-w. ochoto, ików Jq na os1ągan1e coraz wyzsze1 pro- .._ ~ ,,,,. matycznie mleko; uzupełniono leka-

do kompa ni .•. s_z„kolen·1a zawodoweno du~;:~onalizatorzy Pabianickiej Fa I walczy o obniżkę kosztów własnych dta n~~:~;~:, aiai~~~k~ę~:~nd~~~ 
lj b~yki Urządzeń l\'1echanicznych '". I . . . _ dło. 

zawodowego kształcą: lllemaly~ . s~o~nm · zgło~zon!_i-ni Pracowmcy M1eJsk1ego Handlu , '~kalać personel s.klepowy i admi Trzeba również s'twierdzić, że .ra 
Komenda Powiatowa PO „Służ szkolenia uspra\vn1eniam1 1 pomysłam.1 ra'"10~ Detałiczneao -N Tomaszowie Maz nistracyjny. da zakładowa TFDiCh roztoczy~a 

ba Polsce" Łask w Pabianicach, murarzy, zbrojarzy, cieśli, elek- nalizators~imi ~rzyczy~iaj~- się d? odpuwi?.:.:k·'iw· in \W'ZW<mie MHD Załoga tomaszowskiegu MHD należytą opiekę nad racjonalizato:a 
ul. Armii Czerwonej 25, przyjmu tryków, stolarzy, szklarzy, ogrod przedter~moweJ reahz~cJl zadan Kraków w sprawie obniżenia wzywa zarazem pracowników mi i nowatorami produkcji. Zorgani 
je zapisy ochotników do kompa ników, ślusarzy' okrętowych, spa produkcyinych zakładu i do wydat- 1 t. . 1 ta .1. MHD w Pi"otrko'vi·e, Radomsku 1· zowano kursy szkoleniowe, na któ-
nii szkolenia zawodowego, które waczy. ruterów, monterów. hy- - b --k- k s •ów l snych p ·o- ..:osz ow W!asnvc 1' pos now: 1 

' ' h k I 23 f 
neJ 0 mz 1 0 z, ~va 1 przepro,„arlzic obniżke kocztów Kutnie do podjęcia szlachetnego ryc przesz 0 ono mężów z:iu a 

są zorganizo\.vane przy brygadach draulików i konserwatorów sieci dukcji. Zastosowane usprawnienia }- ·' ·· V • nia. Systematyczne odpra:wy dokład 
turnusowych PO „Służba Polsce". wodno-melioracyjnych. 1 ułatwiają pracę załodze, czyni'! ją w,~_snych~ w stosunku do roku \'l.'Spółzawodnictwa 0 iak najwy- nie instruowały mężów zaufa71ia 0 

D 
· - I 1 k 1 19o0 o l;i procent datnie)·sze obniżenie kosztów wła 

o kompanii szkolenia zawodowe Po otrzymaniu świadectwa, JU źejszą i pozwa ają na uzys ·an e co - · ich zadaniach i aktualnych obowiąz 
go przyjmowani są junacy i ju- nacy i junaczki mogą otrzymać raz lepszych wyników produkcyj• Dla osiągnięcia tego c~lu uzyska snych. kach. 
naczki rocznika 1932, 1933 oraz stała .. pracę w przedsiębiorstwach nych. ne zostały oszczędności na kosz Czytelni·cy pi'sza ' O 

( k) hecnie, w myśl instrukcji 
roczhika 1934, którzy do dnia 10 państwowych. m tach rzeczowvch przez usprawnie CRZZ, przeprowadzane są w po-

kwietnia 1951 roku ukończą 17 o 2.0 nie pracy transportów. doprowa- frzeba przedłużyć godzmv szczególnych zakładach wybory no 
lat. · O Jnarca dzenie do minimum transportu wych ogniw związkowych. Trzeba, 

Pobyt w kompanii szkolenia za I kł d ł obcego, jak również przestojów pracy przedszkola aby robotnicy. powołując nowych 
wodowego trwa 6 miesięcy. Kan na ez· y s a ac' zamo' w1'en1'a na ·opa środków transportowych, przez ra członków rady zakładow. ei·, ~astano 
d d 

· - 1 J - , Mazowieckie Zakłady Przemy-
Y ac1 pochodzenia robotniczo- CJona ne P anowarue przewozow, wili się głęboko nad wyborem wła~ 
hł dn · - k , słu Wełnianego posiadają żłobek 

c opskiego, którzy chcą zdobyć b oszczę e zuzywame pa owan, ściwych ludzi. którzy by ~ązy~ 
"d . d Prezydium MieJ'skiej Rady Na siedziby instytucji zapotrze owu- · - - - t - ł · i przedszkole dla dzieci pracow- l„ J ••• 

zawo , muszą zgłosić się o tutej ogramczeme zuzyc1a ma eria ow wali się w pełni z powierzonych im 
szej Komendy, celem wypełnienia rodowej - Referat Handlu w jącej. . pomocniczych i skrupulatne osz ników. Przedszkole czynne jest zadań. 
ankiet. Pabianicach podaje do wiado- Urzędv i instytucje projektują '?zędzanie opłat pocztowych. do godz. 16. To właśnie powoduJe 

Podczas nauki młodzież otrzy _ mości, że: wszystkie instytucje, ce uruchomienie n-0wych pomie- MHD dość częste nieporozumienia mię-

muJ
·e . bezpłatne wyz"ywi'eni·e·, u- urzędy, szkoly, szpitale i stowa- szczeń, (poza posiadanymi,) przez Załoga tomaszowskiego dzy personelem przedszkola, a ro 

· t p b" · · - d 1 ' l k li które ma zobowiązała się również znacznie d · -
mundurowanie oraz podręczniKi.. rzyszema z ~renu a iaruc oraz zaJęc1e a szyc,1 o a , zicami. 

Zebranie Sekcji Motorowej 
ZKS .,Włókniarz" 

Po skończonym kursie młodzież inne placówk'i, zobowiązane są j~ być używane w sezonie opało odwyższyć wydajność pracy pei: W dniu 9 marca br. żona moja 

Otrzymu]·e s'wi'adectwa, stwi'erdza- do złożenia w nięprzekraczalnym wym 1951-52, złożą dodatkowe za sonelu sklepowego, rozwinąć ruch zmuszona była pozostać dłużej ZKS „Włókniarz" Sekcja Motoro· 
wa zawiadamia, że w dniu 16 mar 
ca br. punktualnie o godz. 18 w sa 
li Powiatowego Domu Kultury w 
Tomaszowie odbędzie się zebranie 
byłych słuchaczy kursu samocho 
dowo-motocyklowego. 

- d 20 b tr bowania tym samym współzawodnictwa pracy oraz do · · b ł t · ł 
jące posiadanie kwalifikacji zawo terminie o marca r. zapo- po ze w · w pracy 1 me y a w s ame zg o 
dowych. Ochotnicze kompanie trzebowa11 na opał na r. 1951-52. terminie. MRN sić :>ię po dziecko o godzinie 16, 

Zamówieni·a . należy kierować Zgłoszenia na paliwo n.a okres Komis1· e radnych w lecz przyszła nieco później. Kie-
do oddziału Centrali Zbytu Węg opałowy 1951-52 złożone po ter rowniczka żłobka z reguły zacho 

PRZZ 
przyjmuje skargi i zażalenia 

la w Łodzi przy ul. Daszyńskie- nume 20 bm., nie będą przez przyjmują skargi wuje się w arogancki sposób wo 
go 20, z wy~<.czególnieniem: ro- CZW honorowane. 1 zażalenia ludności bee matek, które przychodzą od 
dzaju i asortymentu paliwa, za- Odpisy zapotrzebowań należy bierać dzieci po p;odz. 16. Ograni 

Na rozszerzonym Plenum Po- mówionego na okres 1951-52, fak przedłożyć w Prezydium Miej- Prezydium 1-IBN w Tomaszowie czenie pracy przedszkola do godz. 
wiatowej Rady Związków Zawo tycznych zapasów paliwa n·a skiej Rady Narodowej - Referat Maz. zawiadamia wszystkich miesz 16, nastręcza kobietom, zatrudnio 
dowych w PRbianicach, przewod d?:ień 1 marca br., rodzaju bu- Handlu. w Pabianicach. irnńców, że zgodnie z zarządzeniem nym w MZPW, wiele trudności, 

•Obecność wszystkich słuchaczy 
- obowiązkowa. 

niczący PRZZ podał do wiadomoś dynków (murowany, drewniany, Rady Ministrów z dnia 14 grudnia ponieważ niektóre spośród nich 
ci wszystkich oddziałów związku barak) ilości ogrzewanych po- Zebranie 1950 r. w sprawie składania skarg pracują dłużej. OJ • J • J k •• 

) i rad zakładowych, aby wszyst-1 mieszczeń (biura, wartownie, sa- i zażaleń, przyjmują interesantów: Czy wydział Socialny wspólnie powie Zl re a C]l 
kie jednostki zwiazkowe zaprowa 1c operacyjne itp.) z podaniem koła terenowego Z Mp Komisja Finansowa 17 każdego z radą zakładową nie mógł 
dziły u siebie dzienniki . skarg ktJ.'.iatury w metrach szcścien- miesiąca w gmachu MRN, pokój by spowodować, abv żłobek i Ob. Bur~' z PZPAT i R. - Ko 
i zażaleń oraz ustaliły godziny nych, ilości i rodzaju pieców Zarząd Miejski ZMP w Fabia Nr 11, Komisja Gospodarki Komu przedszkole czynne było na dwie respondencji Waszei nie możemy 
przyjęć przez członków związku. (zwykłe, kaflowe, centralne ogrze ni.cach podaje do wiadomości nalncj i Mieszkaniowej w każdy zmiany? Zostałoby 1 o przyjęte zamieścić, ponieważ zbyt pozno 

Powiatowa Rada Związków Za wanie). ilości godzin opalania "··szystkich członków koła tereno wiorek i piatek od 16 do 17, Ko- z wielkim zadowokuiem przez ją otrzymaliśmy. Na przyszłość 
wodowych ustaliła ~odziny przy pomieszczeń, możliwości jednora-, wcgo, iż zebranie ogólne odbę · misja Drohnej Wytwórczości - ... 5 wszy~tkie matki pracujące w 
jęc w sprawie skarg i zażaleń zowego zmngazynowania paliwa dzie się w czwartek. 15 marca każdego miesiąca od godz. 18 do MZPW. pr·1simy 0 terminowe nadsyłanie 
w każdy poniedziałek, od godziny oraz dokładnego adresu . poszcze-11951 roku. o godz. 18, w lokalu 20 oraz Wydział Oświa.ty w każdą S. J. akiualnvch wiadomości, abyśmy 
17 do 20. gćlnych budynków, jak ró\vnież ZM ZMP, przy ulicy Bagatela 8. ~rodę od godz. 18 dC' 20. (Nazwisko i adres znane redakcji) byli w stanie ie wykorzystać. 

- Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt materialistycznie -
odparł dyrektor gimnazjum, staruszek o twarzy pokrytej siatką skle­
rotycznych żyłek. - Naszym hasłem powinno być hasło wielkich 
humanistów: w imię człowieczeństwa powinniśmy się podjąć cięż­
kiego zadania obrony robotników - z jednej strony - przed zbyt 
przeholowanymi przestarzałymi metodami wyzysku, stosowanymi 
przez fabrykant<Jr~, '.? drugiej zaś - przed ogłupianiem, które sto· 
sują rewolucjoniści. Wówczas robotnik zrozumie, i.e tylko my, po­
stępowa J.nteligencja, pe>trafimy wyprowadzić go na drogę harmo­
nijnego współżycia z resztą społeczeP.stwa. Wówczas ~obotnik prze­
stanie być intruzem, wewnętrznym partyzantem„. 

Na skutek tych koncepcji i wróżb politycznych została wydele­
gowana i n co g n i t o do Łodzi komisja Towarzystwa Kul­
tury Polskiej. Dwóch członków tej komisji, Stanisław Patek i Bo­
lesław Rotwand, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka­
ta Kona i słuchali rozlewnych wynurzeń damy z pewnej warszaw­
skiej organizacji dobroczynnej, która również wyslałd delegację do 
Łodzi celem zbadania i polepszenia sytuacji rodzin robotników dot­
kniętych lokautem. Gospoda.rz, zmęczony długą rozprawą sądową, 
drzemał obok w szezlońgu. Dama, wystrojona w fioletową suknię 
o bufiastych rękawach, miała na głowie kapelusz w kształcie pół­

miska z bażantem. 
- Proszę sobie wyobrazić -

mówiła z przejęciem dobroczynna 
dc;:ma - jadę . tu w przekonaniu, 
że jeszcze na dworcu ,spotka nas 
jakaś przygoda w rodzaju Mayne 
Reida, a tymczas~m znajduję pocz 
ciwych ludzi, naiwnych jak d~ieci, 
nawet nie wołających o pomoc. 
I nędza, nędza, co za straszliwa nę 
dza! Chociaż warunki mieszkanie 
"\.""-? są całkiem znośne. Wyobra­
żaiam sobie, i:e znajdę żywe 
trupy w -jakichś zarosłych bru­
dem jaskiniach, włożyłam naj· 
gorszą suknię wstyd się 
nawet pokazać w towarzystwie 
- ·a okazuje się, że oni miesz­
kają ::-..tpełnie przyzwoicie, i to są domy wybudowane dla n i c h 
przez i c h fabrykantów! Nie rozumiem, dlaczego o n i ich 
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tak nienawidzą. To jacyś zacni ludzie, Ci łódzcy przemysłowcy. Je­
den wybudował· c a ł ą ulicę domów robotniczych, inny znów 
t r z y murowane domy, w których każdy robotnik ma widną 
izdebkę z kuchnia! Pokazywano nam śliczne nowe witraże -v.r ko5-
c:ele ufundowane przez fabrykanta, który nawet jest Żydem. 
Wszystko dla robotników! A wiecie, panowie, co opowiedział m: je­
den staruszek? Ach. coś wspan~ałego! Mickiewicz napisałby o tym 
balladę, tyle w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości 
ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuję - ach, dosko­
nały agrest, przepadam zit konfiturami z agrestu!.-. Tak, więc ta 
wspaniała dykteryjka, którą opowiedział mój staruszek„. Proszę so· 
bie wyobrazić: legenda o bogaczu-fabrykancie, który podpisał umo­
wę z d~abłem i w ten sposób stał się posiadaczem najwię~szego 
w Łodzi majątku. Ale diabeł w zamian za to obdarował go koźlą 
czy ko1'i.ską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ­
!'yś z robotników zbyt badawczo przyglądał się tej nodze, fabrykant 
mocno się gniewał i nawet okładał ciekawskiego kijem. Czy to nie 
jest cudne, proszę mi powiedzieć? A w innym miejscu przypadkowo 
pochwyciłam wątek prawdziwej powieści-e . romantycznej: robotnik 
i robotnica, młodzi, mieli teraz; przed po::.tem, pobrać się, tu zaś lo­
kaut, nętlza, kogoś w rodzinie zabito i ślub się rozwiał. 

Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z szezlon­
gu i przywitaf nowych gości, ściskając kolejno rękę każdego obie­
ma dłońmi. Robotnik wyższy wzrostem pogładził wąsy ruchem peł­
nym powagi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokat poprowadził 
obydwóch wprost do Patka i Rotwanda. 

-:--- Proszę się zapoznać. Oto delegaci. Komisji Loltautowej, przed­
sta·w1ciele PPS-lewicy i SD. Nie mogę podać nawet pseudonimów 
partyjnych, związany jestem słowem, p.roszę mi to wybaczyć. Mo­
że panowie ulokują się tu, na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie 
przeszkadzam, usu-wam się. 

- Ależ proszę, pan nam nie może przeszkodzić, nowet jest 
pan bardzo pożądany - powfodział Patek i podnosząc się z krze­
sła, wyciągnął ołówek i duży notes. 

Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietem 
stał okrągły stolik pokryty pluszowym obrusem. Na stoliku stał 
mosiężny orzeł i leżały familijne albumy z wypłowiałymi dagę­
rotypami. Dokoła tworzyły konspiracyjny krąg okryte pokrowca­
mi fotele. 

Robotnicy usiedli ostrożnie . nasamych brzeżkach foteli. Jeden 
z nich, niski o czerwonych dłoniach i również czerwonej twarzy 
z łzawiącymi oczami tkacza, wpychał nerwowo czapkę do kieszeni. 
Drugi siedział wyprostowany, założywszy nogę na nogę. Patek, nie 
patrząc na nich, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł­
szy przedtem zręcznie ręką poły surduta, które zw],sały na 
tle pokrowca jak skrzydła czarnego ptaka- Przygryzł dolną wargę, 

dotykając ołówkiem prawej skroni i po namyśle zaczął mówić: 

- Uważam, że naj'Większą szkodę przynosi wasza partyjność. 
Przynosi szkodę i wam i waszym fabrykantom i samym fabry­
kom, czyli przemysłowi, a stąd nam wszystkim - społeczeństwu 

i państwu. Spójrzcie na liczby, które wiele mówią. Stanowicie -
w Łodzi więcej niż dziesięć procer.t ludności. Niedawno zorganizo­
wane związki zawodowe objęły już prawie połowę wszystkich ro­
botników; -cieszą się wielkim szacunkiem i są już samowystar­
czalne. Czyż io nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe mo­
głyby i powinnyby się stać czynnikiem regulującym stosunki mię­
dzy robJtnikami a fabrykśilntem, między fabryką a rządem, gdyby 
oczywiście obok związków wolnych od wpływów partyjnych 111ie 
istniały związki nielegalne, uprawiające robotę, która wprowadza 
bezład w wasze życie'. podsyca nienawiść i rozłam w waszym śro· 
dowisku, wzywa was do zbrojnej walki, sieje nieufność wobec tych 
wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, że­

!Jt'z wielkiego wysiłku znalazłbym wyjście z każdej trudnej sytu­
acji., uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców,· 
gd;y-byście s!ę wyrzekli raz na zawsze politykierstwa i rozwiązali 
':-.-;;zystkie partie polityczne na terenie fabryki. Do ·czego doprowa­
dza was uprawianie gier politycznych, najlepiej mówią fakty. Oto 
bilans podany w dzisiejszym „Lodzer Zeitung": „od pierwszego do 
szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w tym 14 ro"Qotni­
kó·w zabitych na miejscu, reszta ciężko lub lekko rannych". A oto 
tu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty terrorystyczne, 
ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szóstej po 
południu. 

Wysoki _robotnik poruszył się: 
(d. c n.) 
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